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Minister Rapacki 
kentynuuje rozmowy

Wczoraj w godzinach ran- 
mch minister spraw zagranicz 
”ch PRL Adam Rapacki z 
denkami delegacji powrócił 

Belgradu- Wraz z mim- 
trem Rapackim powrócił do 

jtoJjcy Jugosławii minister 
inraw zagranicznych tego kra. 
IjKoca Popovic, który towa- 
„yszy! mu w podróży.

W dniu wczorajszym w go- 
(janach przedpołudniowych 
kontynuowane były rozmowy 
polsko-jugosłowiańskie. (PAP)

22. XI. br. Prezydent Jugosławii 
J. Broz-Tito przyjął na wyspie 
Brioni ministra spraw zagranicz­
nych PRL Adama Rapackiego.
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Do Brazylii
Minister handlu zagranicznego 

prof. dr ---- - ‘Witold Trąmpczyński
udał się w piątek 23 bm. z oficjal­
ną wizytą do Brazylii — na

ti’

Ji

Opublikowanie projektu 
Mgo programu SED 
w związku ze zwołanym na 

styczeń 1963 roku kolejnym 
VI Zjazdem Niemieckiej So- 
cjalistycznej Partii Jedność’ 
(SED) organ KC SED „Neues 
Deutschland” opublikował w 
piątkowym numerze pełny 
tekst projektu programu.

Projekt ten przyjęty został 
jednomyślnie na XVII plenum 
KC SED i obecnie ma się stać 
przedmiotem dyskusji ludno­
ści całych Niemiec. Projekt 
programu składa się ze wstę­
pu i trzech części zasadni­
czych.

Część pierwsza zatytułowa­
na „Droga i cel” zajmuje się

proszenie rządu tego kraju.

Konferencja naukowa
W Białymstoku rozpoczęła

za-

się

prawidłowościami przejścia

w piątek, 23 bm. dwudniowa 
ogólnopolska konferencja nauko­
wa studentów Akademii Medycz­
nych. W obradach obok działaczy 
kół naukowych wszystkich uczel­
ni medycznych w kraju — biorą 
także udział przedstawiciele mło­
dzieży studenckiej z Węgier, Buł­
garii, Jugosławii i Czechosłowa­
cji .

Powrót dyplomatów ZRA
7 członków ambasady ZRA w 

Arabii Saudyjskiej powróciło w 
czwartek wieczorem do Kairu. 
Odwołanie dyplomatów ZRA na­
stąpiło wskutek powzięcia przez 
rząd Arabii Saudyjskiej decyzji 
zerwania stosunków dyplomatycz­
nych z ZRA. Dyplomaci saudyjscy 
opuścili Kair na początku bieżą­
cego tygodnia.

Powstają już pierwsze 
komitety produkcyjne

Zakończenie obrad plenum KC KPZR

W dniu 23 listopada plenum KC KPZR zakończyło dysku­
sję nad rozwojem gospodarki ZSRR i sprawą kierowania
gospodarką narodową przez organy 
trwała 5 dni i wzięło w niej

partyjne. Dyskusja

Delegacja KC PZPR 
u Janosa Kadara 
Pierwszy sekretarz KC Wę 

gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej — Janos Ka- 
dar, przyjął w czwartek prze­
wodniczącego delegacji Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej na VIII Zjazd 
WSPR, członka Biura Poli­
tycznego i sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Ochaba 
oraz członków delegacji.

od kapitalizmu do socjalizmu 
i prawidłowością upadku im- 
perializmu niemieckiego. Oma 
wa podjęcie przed SED po 
wojnie walki o przeobrażenia 
mtyfaszystowsko - demokra- 
tyczne w Niemczech i utworze 
ile pierwszego państwa ro- 
Wniczo-chłopskiego w Niem 
aech.

Drugi rozdział omawia obec 
etap wszechstronnej budo- 

ły socjalizmu w NRD i zada
Polityczno-gospodarcze z 

™ związane.
Projekt programu kończy 
? rozdziałem trzecim zaty- 

^wanym „Komunizm — 
Przyszłość ludzkości”. (PAP)

Przebudowa Haifongu
Największy port morski Demo­

kratycznej Republiki Wietnamu 
Haifong zostanie całkowicie prze­
budowany według projektów do­
starczonych przez Związek Ra­
dziecki. Zdolność przeładunkowa 
portu wzrośnie po * przebudowie 
trzykrotnie. ZSRR dostarczy tak-
że nowoczesnych urządzeń 
ładunkowych dla Haifongu.

prze-

Nowy spisek
Władze bezpieczeństwia Argen­

tyny aresztowały w czwartek sze­
ściu wyższych oficerów armii, pod 
zarzutem udziału w spisku anty­
rządowym. Według oficjalnego 
komunikatu oskarżeni mieli pla­
nować zorganizowanie puczu w 
celu obalenia obecnego rządu.

Premier Ziwkow 
przyjął dyplomatów 

z krabów socjalistycznych
Prezes Rady Ministrów Lu­

dowej Republiki Bułgarii, To- 
dor Żiwkow, przyjął 22. bm. 
szefów przedstawicielstw dy­
plomatycznych krajów socja­
listycznych: Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, Czecho­
słowackiej Republiki Socjali­
stycznej, Federacyjnej Ludo­
wej Republiki Jugosławii Repu 
bliki Kuby, Mongolskiej Repu 
bliki Ludowej, Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, Ru­
muńskiej Republiki Ludowej, 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej, Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu i Związku Ra­
dzieckiego.

W imieniu szefów placówek 
dyplomatycznych obecnych na 
spotkaniu, gratulacje z okazji 
wyboru na stanowisko premie 
ra przekazał Todorowi Żiw- 
kowowi ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny PRL w 
Sofii Aleksander Juszkiewicz.

udział 51 osób.
Dyskusję podsumował pierw 

szy sekretarz KC KPZR, N. S. 
Chruszczów.

Plenum powzięło jednomyśl 
nie uchwałę w sprawie oma­
wianych zagadnień.

Moskiewski korespondent 
PAP red. B. Majtczak donosi:

Społeczeństwo radzieckie w 
dalszym ciągu otacza niesłab­
nącą uwagą obrady zakończo­
nego wczoraj plenum. Załogi 
zakładów przemysłowych po­
pierają propozycje Prezydium 
KC KPZR w sprawie organi­
zowania fabrycznych komite­
tów produkcyjnych. Komitety 
takie mają . się. składać z ro­
botników, inżynierów, praco­
wników umysłowych, przedsta 
wicieli organizacji partyj­
nych, związków zawodowych 
i Komsomołu. Komitety pro­
dukcyjne uczestniczyć będą w 
omawianiu planów produkcyj 
nych, w kontroli ich wykona­
nia, w normowaniu pracy i po

lityce kadrowej zakładu pra­
cy.

Pierwszy komitet produk­
cyjny powstał w czwartek w 
moskiewskim wzorowym kpm 
binacie tkackim im. Swierdło- 
wa. Na ogólnym zebraniu za­
łogi wybrano do komitetu 30 
robotników.

Zaledwie zakończyło się ple 
num a już duch twórczej reor 
ganizacji w celu polepszenia 
form zarządzania gospodarką 
narodową, ogarnął zakłady 
pracy i instytucje. (PAP)

Macmillan o stosunkach
bryty;sko-ohińskich

W pisemnej odpowiedzi 
interpelację w Izbie Gmin

na
na

temat tego, jaki wpływ wyda­
rzenia na granicy chińsko- 
indyjskiej mogą wywrzeć na 
handel W. Brytanii z Chinami 
i czy brytyjskie przedstawiciel 
stwo w Pekinie zostanie za­
mknięte, premier W. Brytanii 
Macmillan oświadczył, że „po­
lityka rza.du przewiduje nadal 
normalny rozwój handlu z 
Chinami. Rząd nie ma powo­
dów do zamykania brytyjskiej 
misji w Pekinie”. (PAP)

NA WSI
, ^pfażdżka po naszym wojewódz- 

unaocznia nam, że prace przy 
■orze wszelkich ziemiopłodów są 

M^'wie na ukończeniu. W ziemi po- 
jedynie nieco buraków cukro- 

slo które w chwili, gdy czytacie te 
w a, zostały już pewno zgromadzone 
jed -cac11 i pryzmach. Obserwujemy 
m yn.Ie ruc11 Przy cukrowniach i kroch- 
Wiec'80^’ rolnicy dowożą suro-

?0,acb trwają intensywne orki 
„Zlmowe. W piątek wieczorem

'A10 z°baczyć traktory z płu- 
brów p J^ce rolę przy świetle reflek- 
Wołu’" G0<1?e Pochwały zjawisko wy- 
tów JC U laików zdziwienie, u fachow- 
tok dnat°miast zadowolenie, że rolnicy 
ą. dH°C.en'aj^ orki przedzimowe, które 
ty r mierze wpłyną na dobre plony 
ściach ,prz.y?zlym. W tych okoliczno- 
Uznan' Opóźnienie robót poiowych) 
"kólkle ‘rzeba wyrazić traktorzystom 
dzię]c°Wym”> pegeerowskim i spól- 
HeSo Zym’ że wyrzekając się wieczor- 
pbvjrnOł Poświęcają czas na
siewy 0Wanie gleby pod wiosenne za-

Jesień i wiedza

i o ro] JPe zresztą można się wyrazić 
■ zapr!"kacł’ indywidualnych, których 
^Piero^83”1’ konnymi spędza z poła 

zmrok. Nie czekają też rolnicy

z wywózką obornika i jego przyora- 
niem. Bardzo ważny zabieg agrotech­
niczny. Doświadczenia naukowe i wie­
loletnia praktyka dowiodły, że nawóz 
organiczny, znajdujący się wewnątrz 
warstwy rodzajnej od jesieni, daje 
o wiele korzystniejsze efekty produk­
cyjne, niż wywieziony na pole w okre­
sie wiosennym. Ten fakt podnoszony 
jest na zebraniach i spotkaniach szko­
leniowych na wsi.

A co do szkolenia: w bieżącym ty­
godniu rozpoczęły się już w niektórych 
gromadach i wsiach zajęcia i wykłady 
w ramach ustalonego latem programu 
jesienno-zimowego. Zarządy kółek rol­
niczych, wykładowcy wiedzy powszech 
nej, działacze agronomii społecznej, 
nauczyciele szkół rolniczych przy­
gotowują się skrzętnie do udziału w 
upowszechnianiu zdobyczy nauki, do­
tyczących nowoczesnych metod gospo­
darowania na roli i w hodowli. Należy 
przypuszczać, że nasi rolnicy bez 
względu na wiek i rodzaj gospodar­
stwa, korzystać będą wieczorami z tych 
społecznych źródeł, aby swoją prakty­
kę uzupełnić wiadomościami z dzie­
dziny rolniczej teorii naukowej.

Dla podniesienia produkcji rolnej na 
wyższy poziom, dla zlikwidowania (lub 
co najmniej znacznego ograniczenia)

kosztownego importu zbóż, wszystkie 
„chwyty” agrotechniczne są dozwolo­
ne. Wszystkie, to znaczy te, które pro­
wadzą w ostatecznym rachunku do 
podniesienia plonów. Bo w naszym 
kraju nie ma zapasu ziemi, który by 
pozwalał na rozszerzenie areału użyt­
kowego. Konieczność zmusza nas do 
„wyciągania” jak najwięcej z hektara 
tej powierzchni, jaką mamy aktualnie 
do dyspozycji. Tylko w ten sposób mo­
żemy zapewnić utrzymanie dobrze już 
rozwiniętego pogotowia inwentarskie­
go.

Mamy na myśli problem zapewnie­
nia odpowiedniej ilości i jakości pasz. 
W hodowli bowiem odczuwamy dotkli­
we braki pasz białkowych i dlatego ko­
nieczna jest pewna zmiana struktury 
zasiewów roślin paszowych. Więcej 
białka — oto jak najbardziej słuszne 
aktualnie hasło dla naszego rolnictwa. 
Pod tym kątem widzenia odbyła się 
też w środę narada kilkunastu rolni- 
ków-praktyków w Wydziale Rolnym 
KW PZPR, na której przedyskutowa-
no teoretycznie i praktycznie
możliwość rozszerzenia obszaru zasie­
wów wysokobiałkowego bobiku na 
ziarno i zielonki w kompozycji, z inny­
mi roślinami pastewnymi. Postanowio­
no rozszerzyć na wiosnę obszar upra­
wy bobiku do 19—20 tysięcy ha. (kj)

Sesja naukowa 
poświęcona 80-rocznicy 
powstania „Proletariatu"
W sali WSNS w Warszawie 

rozpoczęła się wczoraj sesja 
naukowa poświęcona 80 ro­
cznicy powstania „Proletaria­
tu”. Na sesję przybyli człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: Zenon Kliszko i Alek­
sander Zawadzki, sekretarze 
KC PZPR: Witold Jarosiński 
i Ryszard Strzelecki, Prezes 
CK SD Stanisław Kulczyński, 
wiceprezes NK ZSL Józef Oz- 
ga-Michałski, prezes PAN 
prof. dr. Tadeusz Kotarbiń­
ski, historycy ruchu robotni­
czego, naukowcy. Obecni są 
goście zagraniczni — naukow 
cy i historycy z ZSRR, CSRS 
i NRD.

Po otwarciu sesji przez 
prof. Tadeusza Daniszewskie­
go pierwszy referat wygłosiła 
prof. Zanna Kormanowa.

PAP

Zadowolenie w Jemenie
Szef delegacji jemeńskiej, 

która przebywała niedawno 
w Związku Radzieckim, mini­
ster stanu do spraw prezy­
denckich i informacji, Kaed 
Seif oświadczył, że jego wizy­
ta w ZSRR była wielkim suk: 
cesem. Przywódcy radzieccy 
wyrazili gotowość udzielenia 
pomocy gospodarczej Jeme­
nowi. Poinformował on, iż 
jeszcze w tym miesiącu do Sa 
ny przybyć mają specjaliści 
radzieccy w dziedzinie rol­
nictwa.

W czwartek w Sanie wyda­
ny został dekret prezydencki 
przewidujący utworzenie szko 
ły wojskowej w Taez. (PAP)

„Ofiara intrygi agituje
Przed wyborami w Bawarii

Boński korespondent PAP, red. A. Kassyanowicz, donosi: 
Z wielkim zainteresowaniem oczekuje się tutaj wyników 
niedzielnych wyborów do parlamentu krajowego (Landtagu) 
w Bawarii.

Walka wyborcza, prowadzo­
na początkowo pod hasłami z 
dziedziny gospodarczej i so­
cjalnej, na skutek akcji prze­
ciwko tygodnikowi „Der Spie- 
gel”, której bohaterem jest 
jak wiadomo przewodniczący 
rządzącej w Bawarii partii 
CSU, minister Strauss, na­
brała akcentów ogólnopolitycz 
nych i z tego względu wyniki 
wyborów mogą w poważnym
stopniu 
w Bonn 
Straussa 
nym.

wpłynąć na sytuację 
oraz pozycję samego 
na forum federal-

We wszystkich swoich prze­
mówieniach wyborczych
Strauss z miną ofiary intryg 
na parkiecie bońskim powta­
rzał: „Nie chodzi o moją osobę. 
Od lat, z powodu prowadzonej 
przeze mnie polityki, jestem 
głównym celem ataków ze 
Wschodu”.

Na wiecu w Wielheim (Gór­
na Bawaria) Strauss sugero­
wał, że partie są wykorzysty­
wane „w charakterze wyko­
nawcy rozkazów”, oczywiście 
ze Wschodu, które zmierzają 
do tego, by Republice Federal­
nej narzucić „formę mniej lub 
więcej bezbronnej neutralno­
ści”.

CSU, która w 1958 roku u- 
zyskała 45,6 procent głosów, 
musi walczyć nie tylko prze­
ciwko SPD, swemu głównemu 
rywalowi w walce o władzę w 
Bawarii (socjaldemokraci uzy 
skali w 1958 roku 30,8 pro­
cent głosów), ale także prze­
ciwko bawarskiej FDP, mimo 
że Wolni Demokraci, podobnie 
jak w Bonn, wchodzą do koa­
licyjnego rządu w Monachium.

Interesujące jest, na ile
sprawdzą się nadzieje kie­
rownictwa FDP na poprawie­
nie swych szans właśnie w 
wyniku postawionego przez tę

ZWYCIĘSTWO NRD
Hokeiści NRD zwyciężyli w Ros- 

tocku zespół Finlandii 2:0 (0-0 0-0 
2:0). ’ ’ ’

PORAŻKA HOKEISTÓW 
ZSRR

Hokejowa reprezentacja Związ 
ku Radzieckiego rozegrała w Ka­
nadzie piąte z kolei spotkanie. 
Tym razem radzieccy hokeiści 
przegrali z drużyną Windsor Buli 
dogs 2:9 (0:3, 2:2, 0:4). (t)

partię żądania ustąpienia 
Straussa.

Wszystkie mniejsze partie — 
Partia Ogólnoniemiecka (były 
blok przesiedleńczy), Partia 
Bawarska i FDP za cel swoich 
pragnień stawiają oczywiście 
dostanie się do władzy w cha­
rakterze koalicyjnego partne­
ra CSU, co nie przeszkadza 
im jednak, szczególnie na głę­
bokiej prowincji bawarskiej 
główne swoje ataki kierować 
właśnie przeciwko CSU. (PAP)

Szczecin
poO śniegiem

„To niesłychane’’ — wykrzykują 
zdumieni szczecinianie obserwując 
tegoroczną jesień. Po raz trzeci 
już spadł śnieg — i co ważniejsze 
— utrzymuje się nawet w cen­
trum miasta. W czasie najtęższych 
zim nie zdarzało się to w mie­
ście „Gryfa”.

Duże opady śniegu spowodowa­
ły pewne zakłócenia w pracy por­
tu, uniemożliwiły dokonywanie 
przeładunków drobnicy. Również 
ruch statków na torze wodnym
Szczecin
wstrzymany. (PAP)

Świnoujście został

Wysokie odznaczenia 
dla naukowców

22 bm. w Belwederze odbyła się 
uroczystość dekoracji wysokimi 
odznaczeniami państwowymi gru­
py naukowców — członków ko­
misji ustalenia nazw miejscowoś­
ci i obiektów fizjograficznych, 
działającej przy Prezesie Rady Ml 
nistrów.

Aktu dekoracji dokonał zastęp­
ca przewodniczącego Rady Pań­
stwa prof. Stanisław Kulczyński.

Order Sztandaru Pracy I-szej 
klasy otrzymali: prof. dr Witold 
Taszycki (Uniwersytet Jagielloń­
ski — Kraków), prof. dr Mikołaj 
Rudnicki (Uniwersytet Adama Mi­
ckiewicza — Poznań).

Krzyż Komandorski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: prof. 
dr Jan Safarewicz i prof. Stani-
sław Urbańczyk (Uniwersytet 
gielloński).

Krzyżem Oficerskim Orderu 
rodzenia Polski udekorowani 
stali: prof. dr Stefan Hrabec

Ja-

Od- 
zo-
(U- 

mwersytet Łódzki), prof. dr Łud-
wik Zabrocki (Uniwersytet Ada­
ma Mickiewicza — Poznań).

Wręczając odznaczenia prof. St. 
Kulczyński stwierdził m. in., że ' 
są one wyrazem uznania naszych 
władz zarówno dla nauki i jej 
osiągnięć jak i prac komisji na-I 
zewnictwa, (PAP) -------------------- J
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Morskie wrota KRO
Około 1.300 statków z 27 

krajów świata zawinęło już do 
nowego portu morskiego w Ro 
stocku. Obrót towarowy no­
wego portu, którego pierwsza 
część została oddana do użyt­
ku w maju 1960 roku wyniósł 
już 5,5 miliona ton.

Dane te świadczą o olbrzy­
mim znaczeniu portu w Ro- 
stocku dla handlu zagranicz­
nego NRD. Port ten nazywa­
ny jest obrazowo „morskimi 
wrotami republiki”. Zbudo­
wany w miejscu, gdzie kiedyś 
były tylko lasy i bagna, port 
stał się obecnie największym 
portem morskim w kraju. U 
jego nabrzeży może jednocze­
śnie stać 15 statków o wypor­
ności do 13 tys. ton. Oprócz 
tego w porcie mogą być jedno 
cześnie rozładowywane dwa 
tankowce o wyporności do 18 
tys. ton.

Obecnie trwają prace przy 
rozbudowie portu. Ogólna dłu­
gość jego nabrzeży ma do 
końca br. przekroczyć 3.3 km.

PAP

Harcerstwo 
szkołą społecznego działania

Ze wszystkich stron województwa poznańskiego zjechała 
się brać harcerska na III Konferencję Sprawozdawczo-Wy­
borczą Chorągwi Wielkopolskiej ZHP. 194 delegatów repre­
zentujących 70-tysięczną rzeszę harcerek i harcerzy przy­
było do sali Klubu Garnizonowego, by podsumować doro­
bek ostatnich lat oraz wytyczyć nowe kierunki pracy.
Zebrani zgotowali serdecz­

ną owację: komendantowi 
ZHP — Zofii Zakrzewskiej, 
I sekretarzowi KW PZPR — 
Janowi Szydlakowi, sekreta­
rzowi KW PZPR — Janowi 
Olzakowi, wiceprzewodniczą­
cemu Prezydium WRN — Wi­
toldowi Stefanowskiemu, ku­
ratorowi — Janowi Stoińskie- 
mu, przedstawicielom brat­
nich organizacji ZMS j ZMW.

Gości i delegatów powitał ko 
mendant Chorągwi Wielkopol 
skiej ZHP — Jan Szajek, któ­
ry w krótkich słowach omówił 
najważniejsze zadania stojące 
dziś przed harcerzami naszego 
■województwa. 20 - tysięczny 
wzrost szeregów, w ostatnich 
dwu latach, wymaga przygo­
towania kadry instruktorskiej 
i programu odpowiadającego 
pragnieniom dzieci. Program 
wychowania przez działanie 
zdał egzamin. Świadczą o tym 
najlepiej rozwinięta akcja czy 
nów społecznych, organizowa 
nie życia kulturalnego w 
mniejszych ośrodkach nie tyl­
ko dla młodzieży ale i dla 
starszych. W rozwijaniu ak­
tywności dzieci pomoże przy­
jęta na konferencji Chorągwią 
na Odznaka „Harcerska Służ­
ba Ziemi Wielkopolskiej”.

O roli społecznego wychowania 
dzieci mówił dr Heliodor Muszyń­
ski. Omawiając szczegółowo to 
zagadnienie wskazał on na warun­
ki, jakie winna spełniać dziecięca 
organizacja. Musi ona zaspokajać 
pragnienia dzieci, podejmowane 
działanie powinno być rezultatem 
ich własnej decyzji, muszą one ro­
zumieć społeczny sens swego dzia 
łania, starsi nie powinni ograni­
czać się tylko do wydawania po­
leceń ale wspólnie z dziećmi pra­
cować, o ocenie pracy poszcze­
gólnych drużyn czy zastępów nie 
powinny decydować efekty sta­
tystyczne, lecz wychowawcze i 
wreszcie przed dziećmi należy

Adenauer
w Berlinie zach.

W czwartek przed południem 
przybył do Berlina zachodniego 
kanclerz Adenauer, by wziąć u- 
dział w zwołanej tutaj dla celów 
demonstracyjnych 2-dniowej sesji 
zarządu CDU. Wraz z nim przy­
było do Berlina zachodniego 45 
spośród 60 członków zarządu CDU, 
w tym wielu ministrów i czoło­
wych polityków.

Po posiedzeniu zarządu CDU o- 
głosżono komunikat który wyjaś­
nia, jakimi przesłankami kierował 
się zarząd w sprawie „Spiegla” 
i jakie uważa zs istotne przy roz­
patrywaniu tej sprawy w przysz­
łości. Komunikat ten odzwiercie­
dla zarysowującą się w Bonn nie 
od dziś tendencję do wytwarzania 
psychozy sprzyjającej „polowa­
niu na czarownice”. Równocześ­
nie wyraża pośrednio naganę pod 
adresem Adenauera, że pozwolił 
sobie na uprzedzanie wyroku są­
dowego potępiając „Spiegla” w 
Bundestagu. /

Z komunikatu wynika, że rząd 
federalny złożyć ma w parlamen­
cie szczegółowe sprawozdanie 
omawiające wydarzenia związane 
ze sprawą „Spiegla”.

Zarząd wypowiedział się za szyb 
ką reorganizacją gabinetu. (PAP)

O V Kongresie Związków Zawodowych 
mówi Maksymilian Bartz - przewodniczący WKZZ

W poniedziałek, w Warszawie, rozpocznie swe obrady 
V po wojnie Kongres Związków Zawodowych. Jutro udaje 
się do Warszawy 72-osobowa delegacja 400-tysięcznej rze­
szy związkowców Wielkopolski,
— Czy możecie poinformo­

wać Czytelników „Głosu”, ja­
kie zawody są najliczniej re­
prezentowane w składzie de­
legacji wielkopolskiej? — 
pytamy przewodniczącego 
WKZZ — Maksymiliana Bajt 
za.

— Wszystkie, proporcjonal 
nie do ilości związkowców da 
nej branży. Najwięcej delega 
tów reprezentuje interesy za­
trudnionych w przemyśle, w 
rolnictwie, w budownictwie, w 
transporcie, i w handlu. 
Wśród delegatów są także lu­
dzie nauki, techniki, kultury 
i zdrowia.

— Każdy Kongres jest waż­
nym wydarzeniem w życiu iu

stawiać zadania, których wyniki 
szybko będą mogły stwierdzić.

Po wystąpieniach nakreślają­
cych kierunki pracy dla Wielko­
polskiego ZHP rozpoczęła się dy­
skusja. Uczestnicy jej mówili 
głównie o pracy harcerskiej dla 
swego środowiska. Jak wiele mo­
żna zdziałać mówił drużynowy z 
Chwałkowa z powiatu gostyńskie­
go. 45 harcerzy i 35 zuchów zor­
ganizowało tam życie w domu kul 
tury, doprowadziło do odbudowy 
boiska sportowego, urządzało na 
nim zawody, gry i zabawy dla 
maluchów; sadziło las i przepro­
wadziło wiele, wiele innych ak­
cji. Najważniejsze jest to, że star­
si zachęceni przykładem dzieci 
włączyli się do wielu prac.

Dyskutanci mówiąc o cen­
nych osiągnięciach niestety 
nie podzielili się swoimi doś­
wiadczeniami, nie wspominali 
o trudnościach i ich przezwy­
ciężaniu. Za mało również było 
uwag i postulatów pod adre 
sem Komendy Chorągwi.

Dziś dalszy ciąg konferencji, 
(jk)

Rozstrzygnięcie konkursu 
na słuchowisko radiowe
Rozstrzygnięty został ogól­

nopolski konkurs na radiowe 
słuchowisko. Na konkurs — o- 
głoszony z okazji jubileuszu 
35-lecia Rozgłośni Poznań­
skiej. przez Polskie Radio i 
Wydział Kultury Prezydium 
Rady Narodowej Poznania — 
nadesłano 33 prace.

Jury w składzie: przewod­
niczący — Redaktor Naczelny 
Rozgłośni Poznańskiej Stani- 
nisław Kubiak oraz Feliks For 
nalczyk, Józef Godlewski, Sta 
ni sław Hebanowski i Jerzy Mar 
kuszewski, Janusz Przewoź­
ny i Stanisław- Stampfl 
dokonało podziału nagród 
w sposób następujący. Pierw­
szej nagrody postanowio­
no nie przyznać. Dwie 
równorzędne drugie nagrody 
po 10 tysięcy złotych każ­
da otrzymali: Ewa Szumań­
ska z Wrocławia za pracę pt. 
„Automat” oraz Zbigniew 
Byrski z Warszawy za pracę 
pt. „Spisek”. Dwie trzecie na 
grody po 5 tysięcy złotych 
przyznano Janowi Kolano z 
Gdańska za słuchowisko zaty 
tułowane: „Miasteczko nad 
zalewem” oraz Jadwidze Skot 
nickiej z Wrocławia która na 
desłała pracę pt. „Stukać na­
leży zanim się ściemni”.

Ponadto rozdzielono cztery 
wyróżnienia pieniężne po 2 ty 
siące złotych każde. Otrzyma­
li je/Jan Grzędzielski z Po­
znania za słuchowisko pt. „Or 
der virment”, Wiesław Ro­
gowski z Bydgoszczy za pracę 
pt. „Złotówka”. Narcyz Każ- 
mierczak z Krakowa za pracę 
bez tytułu oraz Henryk Bar- 
dijewski którego praca nosi 
tytuł „Granica do przebycia 
we dwoje”, (na) 
iiiiintiiniiiiiiimniiiiiiuinumiiiiiiiiniwwii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Janusz Marciszewski 

dzi pracy. Wytycza główne 
kierunki działania ruchu 
związkowego, podejmuje de­
cyzje organizacyjne, wysuwa 
postulaty pod adresem rządu. 
Od ostatniego takiego wyda­
rzenia minęły 4 lata. Czy mo­
żecie przypomnieć najważniej 
sze zrealizowane postulaty 
ostatniego kongresu?

— Oo, jest ich sporo we 
wszystkich dziedzinach. Tyl- 
żo że ludzkim przywilejem 
jest... zapominać! Przypomnę 
więc, że przed 4 laty głównym 
naszym zadaniem była kon­
tynuacja realizacji wytyczo­
nego przez partię programu 
demokratyzacji życia w kra­
ju, demokratyzacji zarządza­
nia przemysłem; pamiętajcie 
— zniknęły Centralne Zarzą­
dy, powstały Zjednoczenia; ra 
dy robotnicze przekształciły 
się w działające na szerszej 
bazie samorządy robotnicze; 
przedsiębiorstwa otrzymywa­
ły nowe, szersze uprawnienia. 
To była wielka praca, której 
bynajmniej nie uważamy za 
zakończoną.

Jednocześnie związki mobi- 
lizowałj’ ludzi do wzmożonej 
wydajności pracy, bo tylko tą 
drogą można było zgromadzić 
środki niezbędne do odczu­
walnej poprawy warunków 
bytu. W jakim stopniu to się 
nam udało? — Trudno oce­
nić. W każdej rodzinie to się 
inaczej kształtuje. Inaczej 
tam, gdzie w tych latach dzie 
ci wyrosły i poszły do pracy 
wnosząc do domowego budże 
tu drugą, a często i trzecią pen 
sję; inaczej w rodzinach daw­
niej bezdzietnych, a dziś 
„dzieciatych”, jeszcze inaczej 
w tych rodzinach, których ży 
wiciele przeszli akurat na 
emeryturę.

Jedno jest bezsporne: w po­
równaniu ze stanem w dniu 
1. I. 1958 r. ilość zatrudnio­
nych w kraju wzrosła w ubr. 
o 600 tys osób, przeciętne pła 
ce wzrosły z 1362 zł na 1700, 
przeciętne renty starcze i in­
walidzkie z 353 na 702 zł, a 
rodzinne z 231 na 468 zł.

Zdaję sobie sprawę, że i 
dziś jeszcze ludziom pracy 
nie żyje się łatwo lecz myślę 
że' lepiej niż przed 4 laty. 
Boć przecież do tych prze­
ciętnych płac nie wlicza się 
dość sporych w skali woje­
wództwa i kraju wypłat z firn 
duszu zakładowego, wysługi 
lat, różnych premii i nagród, 
prac zleconych i świadczeń so 
cjalnych; nie wlicza się ulg 
wczasowych, tysięcy miesz­
kań itp.

Czy można się spodziewać, 
iż ta grupa problemów stanic 
się przedmiotem obrad roz­
poczynającego się w ponie­
działek Kongresu?

Z całą pewnością tak. Nie

Dokumenty obalają mity
Z początkiem września 1942 r. 

Hitler wysłał generała Jodła do 
ówczesnego Stalino, aby zbadał, 
dlaczego działania grupy armii 
„A” nie osiągnęły oczekiwanego 
sukcesu. Jeszcze w dniu swojego 
przybycia do Stalino Jodl zamel­
dował, że głównodowodzący tą 
armią, marszałek List, trzymał 
się ściśle w swoich operacjach 
wojskowych wytycznych otrzyma 
nych z kwatery głównej Fiihre- 
ra.

Ta informacja generalskiego 
emisariusza oburzyła Hitlera do 
tego stopnia, że zarządził powoła­
nie do swojej kwatery tzw. ste­
nografów Rzeszy, z zadaniem wier 
nego notowania na gorąco prze­
biegu narad wojennych.

Tak to od 12 września 1942 z. 
do kwietnia 1945 r. narośl olbrzy­
mi zbiór protokołów z narad w 
kwaterze głównej Hitlera, obejmu 
jacy — po przepisaniu stenogra­
mów — 103 tys. stron maszynopi­
su. Zachowało się ich niedużo, 
gdyż w wyniku zarządzonej pod 
koniec wojny ogólnej akcji nisz­
czenia dokumentów spalono znacz 
ną ich/część. Pozostało jednak 18 
protokołów w maszynopisie oraz 
35 stenogramów. Niektóre z tych 
dokumentów nadwęgliły płomie­
nie, inne stanowią jedynie frag­
menty zapisów z narady.

Choć zachowała się tylko setna 
część materiałów z narad wojen­
nych, jednak stanowią one godny 
uwagi materiał historyczny, opn- 

oznacza to naturalnie, że wszy 
stkie wysuwane w toku przed 
kongresowej dyskusji postu­
laty będą mogły być w naj­
bliższych 4 latach zrealizowa­
ne. Jesteśmy przecież realista 
mi i nie chodzimy z głową w 
chmurach. Sytuacja gospodar 
cza kraju jest trudna, wszyscy 
to odczuwamy. Zbiory w tym 
roku były gorsze niż zazwy­
czaj, akład cen na rynkach 
zagranicznych kształtuje się 
dla naszego eksportu od lat 
niepomyślnie: to co sprzeda- 
jemy tanieje — to co przywo 
zimy drożeje, rosnący prze­
mysł woła o surowce, o rudy 
metali, ropę, bawełnę, wełnę 
skóry, a tych w kraju nie ma­
my, musimy kupować no i na 
turalnie płacić. W tych wa­
runkach naciskanie — jak to 
niektórzy bardziej niecierpli­
wi robotnicy w toku dysku- 
cji przedkongresowej postulo­
wali — na zrównanie urlopów 
pracowników fizycznych i 
umysłowych, na skrócenie 8- 
godzinnego dnia pracy itp, nie 
wiele pomoże. Można to robić 
tylko stopniowo: po 10 latach 
nieprzerwanej pracy — mie­
siąc urlopu. Skracanie dnia 
pracy w zawodach tzw. cięż­
kich. I to robimy. Już dziś np. 
ponad 30 proc, ogółu zatrud­
nionych pracowników fizycz­
nych korzysta z miesięcznego 
urlopu.

Rozmawiał:
PIOTR CHOJNACKI

„Lenin w Polsce" 
-wystawa dla ZSRR

W końcowej fazie są przy­
gotowania do wystawy „Lenin 
w Polsce”, którą muzeum Le­
nina w Warszawie organizuje 
dla ZSRR. Skompletowano już 
większość eksponatów, gotowa 
jest oprawa plastyczna ekspo­
zycji. Wystawa składać się bę­
dzie z dwóch części: dokumen­
talno-historycznej i artystycz­
nej.

Eksponaty wysłane zostaną 
do Centralnego Muzeum Leni­
na w Moskwie w pierwszych 
dniach przyszłego miesiąca. 
Otwarcie wystawy ma nastą­
pić 18 grudnia. (PAP)

Zjazd duchowieństwa 
ziem zachodnich

W piątek o godz. 10-ej rano 
we wrocławskim Teatrze Pol­
skim rozpoczął obrady zjazd 
duchowieństwa ziem Zachod­
nich i północnych, zorganizo­
wany przy współudziale Wo­
jewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu we Wrocła­
wiu.

W zjeździe bierze udział kil 
kuset księży z ziem zachod­
nich oraz delegacje duchowień 
stwa z całego kraju. (PAP)

blikowany ostatnio w formie 
książkowej w Stuttgarcie („Hit- 
lers Lagebesprechungen” 971 
stron, 13 map).

Wśród tych dokumentów jest 
m. in. protokół z narady w „kwa 
terze głównej wodza” (1. II. 1943 
roku), w czasie której Hitler oma 
wiając klęskę stalingradzką wojsk 
niemieckich oświadczył ze złoś­
cią, że dowódca tego frontu, ge­
nerał Paulus, powinien był ode­
brać sobie życie.

Dokumenty zawierają szereg 
szczegółów interesujących histo­
ryka. Bodaj główna jednak ich 
wartość polega na dokładnym zo 
brązowaniu stosunków panują­
cych między Hltlprem, a jego szta 
howcami z generalskimi szlifami. 
Dokumenty wprawdzie nie wno­
szą niczego nowego do utrwalone 
go wyobrażenia o samym „wodzu 
Ul Rzeszy”, wbrew jednak licz­
nym twierdzeniom, ponawianym 
w wysokich kolach generalicji za 
chodnioniemieckiej, 'ukazują, że 
brunatny dyktator częściej posia­
dał za sobą poparcie otaczają­
cych go generałów, ni^ to wyni­
ka z dotychczasowych publikacji 
Szczątki dokumentów rozbijają 
pieczołowicie hodowany w NRF 
mit o opozycji ówczesnego szta­
bu generalnego wobec Hitlera. 
Rzecz to nie bez znaczenia. Wszak 
obecny sztab generalny w swoim 
składzie personalnym nie zmienił 
się nazbyt poważnie od ezasu lat 
1942—1945. (ZAP)

Po tegorocznych spartakiadach

Miejski Wił w Lesznie najlepszy
Miłym akcentem zamykającym uroczyście tegoroczną akci.

takiadową była czwartkowa uroczystość, zorganizowana '■ 
WKKFiT. Kilkudziesięciu działatzy związkowych i klub 
oraz nauczycieli wf. uczestniczyło w spotkaniu, które dokonaj 
sumowania ogromnego wysiłku w dziale upowszechnienia 
fizycznej w Wielkopolsce,
Jak wynikało z obszernego re­

feratu przewodniczącego Woje­
wódzkiego Komitetu Spartakiado­
wego mgr. Bogdana Zgodzińskie 
go, tegoroczna akcja dała nadspo 
dziewanie dobre rezultaty, stwa­
rzając warunki dla pozyskania 
dziesiątek nowych działaczy i śro 
dowisk.

Trudno przytoczyć wszystkie ze 
stawienia liczbowe, będące naj­
bardziej przekonującym obrazem 
osiągnięć ruchu spartakiadowego, 
ale oto niektóre z nich. Sparta 
kiady odbyły się w 1109 szkołach 
wiejskich na 1140. Udział 72 tys. 
uczniów szkół średnich w sparta­
kiadach równa się 100 proc, wzro 
stowi w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Spośród członków 
LZS ' w spartakiadach brało 
udział 156 tys. osób, w tym 34 tys. - 
kobiet. Największy wzrost zano­
tował LOK (dawniej LPZ), orga­
nizując 332 spartakiady (900 proc.) 
z udziałem 27 tys. uczestników 
(1600 proc, wzrostu w stosunku 
do roku ubiegłego). Najsłabiej wy 
padły kluby sportowe. Na 103 klu 
by zaledwie 10 zorganizowało 
spartakiady.

Poważne ożywienie nastąpiło 
również w turystyce, będącej czę 
ścią składbwą programów sparta­
kiad. W imprezach tych brało 
udział 60 tysięcy osób.

Akcja ipartakiadowa wpłynęła 
również w dużym stopniu na 
rozwój społecznego budownictwa 
sportowego na wsi. Wartość pro­
stych obiektów zbudowanych w 
tym roku wynosi 4400 tys. zł.

Te liczby są imponujące i wzra 
stają z każdym rokiem. To samo 
można powiedzieć o organizacji 
która stale się poprawia oraz o 
jakości wyników uzyskiwanych 
na spartakiadach. Kontynuowanie 
i rozwijanie tej akcji jest więc 
ze wszech miar celowe.

Końcowa ocena współzawodnic­
twa komitetów kultury fizycznej 
i turystyki dała I miejsce Miej­
skiemu KKFiT w Lesznie przed 
PKKFiT w Trzciance i Oborni­
kach oraz DKKFiT Poznań — 
Grunwald.

Najlepsze komitety oraz naj­
ofiarniejsi działacze otrzymali 
wczoraj praktyczne upominki. 
Ponadto wręczono dalsze wyróż­
nienia „Dysku” działaczom spor­
towym i nauczycielom wf.

Toruńscy akademicy 
goszczą w Poznaniu

W związku ze startem Mistrza 
Polski Wisły Kraków w pucharze 
Europy uległ zmianie terminarz 
spotkań ekstraklasy. Kilka dru­
żyn rozegra w nadchodzącej se­
rii po dwa spotkania a niektóre 
po jednym. Poznański Lech grać 
będzie tylko w niedzielę o godz. 
19 w sali Poznańskiego Ośrodka 
Sportowego z toruńskim AZS-em.

Obaj niedzielni przeciwnicy re­
prezentują w tej chwili mniej 
więcei równy poziom i jak do­
tychczas mają na swym koncie 
tylko po jednym zwycięstwie. W 
tabeli minimalnie lepszy jest 
AZS dzięki dodatniej różnicy ko­
szy. Najbliższe spotkanie obu ry­
wali będzie świetną okazją dla 
Lecha zrewanżowania się za po­
rażki.

Na marginesie eheielibyśniy 
zwrócić uwagę na to że wszel­
kiego rodzaju trąby i gwizdki ja 
kimi ostatnio posługują się ki­
bice na meczach koszykówka w 
Poznaniu w równym stopniu ogłu 
szają przeciwnika jak i gospo­
darzy. Akustyczna sala powoduje, 
że dźwięki trąbki zmieniają się w 
przerażające ryki co ma niewąt­
pliwy wpływ na osłabienie pozio­
mu gry. Dlatego też apelujemy 
zarówno do porządkowych jak i 
do kibiców, zwłaszcza starszych, 
o ntemperowanie grupy tręba­
czy do której zalicza się w 100 
procentach młodzież poniżej 16 
lat.

Poza meczem — Lech — AZS. w 
najbliższą sobotę i niedzielę od­
będą się następujące spotkania I 
ligi: Wybrzeże Gdańsk — AZS 
Gdańsk, Wisła Kraków — ŁKS 
Łódź, Sparta N. Huta — AZS 
AWF Warszawa, Wisła Kraków 
— AZS AWF Warszawa, Sparta 
N. Huta — ŁKS Łódź, Polonia 
Warszawa, Gwardia Wrocław — 
Śląsk Wrocław.

W ekstraklasie kobiet poznań­
ską Olimpię czeka niezwykle trud 
ny wyjazd do Warszawy na mecz 
z tamtejszym AZS AWF. Warsza­
wianki po dwóch kolejkach spot­
kań pewnie okupują I miej­
sce w tabeli i Olimpii niełatwo 
będzie odebrać im zwycięstwo. 
Drugi reprezentant naszego mia­
sta — Lech wyjeżdża do Wrocła­
wia, gdzie w meczu z tamtejszą 
Slęzą powinien dość łatwo zdobyć 
punkty. Poza tym Polonia War­
szawa gości u siebie AZS Wro­
cław, Gwardia Warszawa zmierzy 
się z Wisłą Kraków, a ŁKS przyj 
mu je u siebie krakowski Wawel

(M. St.)

W części artystycznej * 
li artyści Operetki Poznań^ 

____________ ____________ __ __ (bj)

Junak Szczecin 
bez konkurencji

Ogłoszono już oficjalne w 
crossowych mistrzostw stref 
nocno-zachodniej, w skład ' 
wchodzą okręgi pzm pT4"! 
Szczecin, Koszalin 1 Zielon1 
ra. W wyniku 5 elimi„ Ci; 
miejsce w klasie 125 ccm J J 
Ignacy Przybylski z Junakas 
cin przed Organkiem ze S( 
rzów, Bogdanem Szyszką j 
rem Firlikiem z LOK Pozn^ , 
klasie 250 ccm tytuł mistrJJ 
zdobył Romuald Przychoda,' 
poznańskiej LOK przed ją ' 
kiem Umińskim i Januszem 
powskim z Junaka Szczecin 
Marianem Piechockim z 
Września. W klasie 350 ccm tri? 
fowali zawodnicy szczeciński." 
Junaka Janusz Orzepowski ’ 
Zenonem Wiatrem, m miej" 
zdobył Stanisław Lisowski »t, 
li Gorzów'.

1 
s 
c 
c 
d 
g 
t 
c 
u

s 
t 
n 
c

Punktacja klubowa dała m 
cięstwo Junakowi Szczecin ja 
Pkt„ II miejsce zajął LOK j>oJ 
53 pkt. III - Stal Gorzów h 
grocie okręgu PZM zdobył Si® 
cin. Drugi był Poznań, ni 
na Góra i IV Koszalin, (b)

0 Pnrhar Polski

Olimpia w Warszawie :
Warta w Pozom

Zakończenie rozgrywek 11^ 
wych nie było równoznaczne i 
zamknięciem tegorocznego sezo. 
nu. Odbędzie się bowiem jeszca 
kilka spotkań o Puchar Polski,i 
reprezentacja Polski rozegramea 
w Belfaście z Irlandią. Poznański 
Lech w dniu „Barburki” spotka 
się w zaległym meczu o mistrzo­
stwo I ligi z Polonią Bytom? 
Chorzowie.

Jedenastkę TIT-ligowej Warty ą 
baczymy w niedzielę o godz. 8 
na Stadionie im. „22 Lipca" wp 
jedynku z przodownikiem III lit 
okręgu olsztyńskiego Mazurem i 
Ełka. Olimpia w tym dniu wal­
czyć będzie w stolicy z Warsa 
wianką.

Calisia będzie miała za przed* 
nika silny zespół mieleckiej.Siat 
Odmłodzony zespół kaliskiej je­
denastki nie będzie miał laM 
przeprawy, (p)
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Z parasolem 
po Zielonce

Nie bacząc na warunki atffl* 
fetyczne studenci Akademii 
dycznej zorganizowali dwudniowi 
jesienny rajd „Pod parasole? 
na terenach Puszczy ZielonkiM 
czterech trasach biegnących^ 
biedzisk, Łopuchowa, Owińsk 
Bolechowa spotkało się 300 dj 
dentów ze Szczecina, ToM . 
Ostrowa innych miejscowości, j

Meta rajdu znajdowała się 
Murowanej Goślinie, gdńe 
stników poczęstowano grocM 
z wojskowego kotła. Na miej 
rozdano także nagrody. j

W miłej atmosferze przep^ 
dzony rajd jesienny pragnM 
demicy organizować coroczni6-.

Sukcesy pilsW 
gwardzistów

Drużyna Gwardii — i 
sła w swym pierwszym 01 1 
mistrzostwo klasy A ok* 
znańskiego w tenisie st 
zdecydowane zwycięstw0 | 
buszaninem z Trzcianki -

Drugi sukces mają d0 
wania gwardziści W 
żowym. Pokonali onITuiv^ 
HCP z Poznania 53:43. Na | 
znaczyć, że Gwar.d^C/^B 
mistrz ligi pomorskiej W

Trzeci sukces odniósł 
w brydżu, reprezentant J
— Czesław Stanielewicz. y
II indywidualnym turnie.1 {!jJ 
char przechodni „PrzyJa 
dowany przez KM ZMS f| 
jął pierwsze miejsce. W . | 

Sukces hokeistów W1
Hokeiści toruńskie?0 ty? 

nina odnieśli diugi w 
dniu sukces w sPot’<anlqtw|e 
narodowym. Po zwy01^ V 
I-ligową drużyną NRD 
por Rostock pokona1.' ?na„y 
po interesującej erM, y 
spół niemieckiej e,cslr nerli>l 
kej owej — SC Elnheit 
(2:1, 2:1, 0:0). (za)
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Refleksje na temat PKO

Oszczędzajmy, przechowujmy
SĘDZIA: Zarabiał pan dwa tysiące miesięcznie i miał 

w willę i samochód?
pODSĄDNY: Cóż w tym dziwnego? Systematycznie 

oszczędzam w PKO...

riowcip? Owszem, nawet ry- 17 punkowy. Zamieściło go 
PraWo i Życie” w jednym z 
Llerów października, mie- 
. a oszczędzania. Ten żart 

^powiada uczuciom wielu lu- 
lj Bo czyż stać na oszczę- 
Lnie człowieka, zarabiające- 
m 1755 złotych miesięcznie) 
Leciętna płaca brutto z lip- 
“ br.), jeśli ma na utrzyma­
niu troje dzieci?...
Przykład jest skrajny. Ale 

sytuacje bywają różne. Dwa 
psiące może zarabiać młody 
robotnik, mieszkający z rodzi­
nni j uczestniczący w wy-

MIM
Nakładem Państwowego Wy- 

dawnictwa „Wiedza Powszechna” 
ukazały się ostatnio nst. pozycje: 
„Tomasz Morus” (seria „Myśli 

i Judzie”) Danuty Petsch. to już 
dziesiąta książka w tej serii, po­
święconej życiu, twórczości i po­
godom wybitnych filozofów 
(współczesnych i dawnych, stron 
;it, cena 15 zł,

Z serii Biblioteki Powszechnej 
ukazały się kolejne wydania: na- 
nępujęcych pozycji: „Kłopoty z 
początkiem świata” — Wacława 
Mejbkoma. „Psychologia pomaga 
» wychowaniu” — Lidii Woloszy 
nowej (dla rodziców i nauczy­
cieli) i „Chrzest Polski” — Jerze 
go Dowiata. Cena każdej z tycli 
pozycji — 10 rA.

„Na tropie słów i rzeczy” — 
Leona Prz,emskiego, to bardzo po 
pałamy i interesujący szkic, po­
święcony dziejom wędrówki 
poszczególnych wyrazów przeni­
kających z języka do języka. Au­
tor, tropiąc pochodzenie znanych 
powszechnie używanych słów, pro 

przez wieki, kra 
opisuje zwycza- 
dawnej Polsce 1 
Stron 218, cena

wadzi czytelnika 
je 1 kontynenty, 
je i obyczaje w 
innych krajach.
15 zł.

„Mały słownik 
i polsko-rosyjski” 
puławskiego jest 

rosyjsko-polski 
— Andrzeja Bo 
już drugim wy

daniem tej pozycji zatwierdzonej 
do użytku szkolnego, jako książ­
ka pomocnicza dla uczniów klas 
licealnych, (Stron 3034-372, cena 
W zł, oprawa płócienna).

>,Półtora wieku grafiki polskiej” 
- Krystyny Czarnockiej zaintere 
suje również przeciętnego czytel 
nika. W książce rnowa nie o gra­
fice użytkowej, lecz o „niezależ-
•ej", artystycznej czyli warszta­
towej. Omawiany okres obejmu­
je czasy od J. p, Norblina i jego 
•cznlów począwszy, a na T. Ku­
lisiewiczu kończąc. (193 ilustra- 
cje, stron 379, oprawa płóc., ce­

50 zł).
i -g-

Mazało ste w tyeh dniach w 
‘parniach kilka tytułów z za- 
ku prawa, które pragniemy na 

czytelnikom przedstawić. 
Woćmy najpierw uwagę na „U- 
‘«»odawstwo pracy — poradnik 
?. rad zakładowych” (Wyd. 
"łątkowe. s. «Oi c 25 zł) Jest 

Ljz V wydanie tego popularne- 
„ Prądnika, poprawione i uzu- 

•"Cie według stanu prawnego 
hen 1 sierpnia 1962 r.. a więc 

ę najbardziej aktualne. Nie wy- 
H.jZamy sobie żadnej rady za- 

Mw>dy”aw’ Kafla ..Podstawy 
>. Ik arb‘*rażowego” (PWN 

.2° Zł' da^ Pełny obraz 
e no a określonego tytułem, 

^ry^kć obecnego sy­
ta »ml°dWOiania i propozycji je- 
ktor.'any' Witold Warkałło jest 
W nT ks^4żki „Odpowiedzial­
ni- ’”kMwawcza, funkcje, ro 
“I ktńSraniCP” (PWN- s- 23s, c- 20 
ni,- J? jest właściwie streszeze- 
ą . 'clkiej monografii na ten- 

h * °Pracowanej w ramach 
tych ^nstytutu Nauk Praw 

Dobrze’ że fachowcy 
Wanię takie skrócone opraco- 
sJfe”* w ruchu drogo- 

to łu2 IV wydanie i w 
nakladzie (20 tys. egz.). za- 

ndv’,,na. Popularyzację, gdyż 
tty *ie^e wiedzy z tej dzie- 
*>ki s , ' Ko,nunikbcji i Łącz- 
hąwnj. ° e' 5 zi> Wydawnictwo 
#ek intnr* ^puściło Już na ry- 
*»ieąy» esuMcy „Informator Pra 
'^“iti »na l9®2- Poza kalen- 
"”0 mr "a2du?emy w nim mnó- 
tych, a rn^acji bardzo potrzeb- 

nie Powszechnie 
aduh/np' ^eJna tabela sta- 

ist Cena 30 zł.
w ks>ęgarniach książ 

miec-iT’ Ra<lwańskicgo „Na- 
Sos»„7an w świetle publicz- 

' 88. c flarki lokalami”. (PWN, 
^echstrn Z^' Dziel° W sposób 
Fietla zaT-”? ? wyczerpujący na- 

। ni ^Hienie najmu miesz- 
lyiko w Polsce. 

datkach domowych sumą po­
wiedzmy, 800 złotych mie­
sięcznie. Zostaje mu tysiąc 
dwieście, może odłożyć z pięć­
set. Oszczędzać może lokator­
ka Domu Robotniczego, gdzie 
mieszka się za grosze, jada 
obiady w stołówce fabrycznej, 
a śniadania i kolacje przyrzą­
dza na gazie. Oszczędzać moż­
na w rodzinie z dorosłymi, 
zarobkującymi dziećmi, lub w 
rodzinie bezdzietnej, gdzie 
obie osoby pracują. Wszystko 
to powinni być adresaci ha­
sła: „Oszczędzaj w PKO”, na­
wet jeśli zarobek każdego 
członka rodziny z osobna jest 
mnifejszy od średniej staty­
stycznej.
(Oszczędnościowy slogan trze 

ba rozumieć szeroko. Pi­
sze się: „oszczędza”, myśli; 
„przechowuje”. „Każdy prze­
chowuje pieniądze w PKO” — 
pod takim wezwaniem powin­
niśmy podpisać się wszyscy. 
Przechowywanie pieniędzy na 
książeczce oszczędnościowej 
jest dobrym przyzwyczaje­
niem. Pomaga gospodarować 
zarobkami, zabezpiecza przed 
kradzieżą lub zgubieniem, da- 
je możność zebrania fundu- 
siku na wakacje lub kupno zi­
mowego płaszcza.

Przechowywanie przechodzi 
często i powinno przechodzić 
w zwyczaj oszczędzania. Bo 
nie ma tak niskich zarobków, 
z których by nie można pozo­
stawić od czasu do czasu kilku 
albo kilkunastu złotych na 
książeczce.

Szybciej niż u nas zrozumia­
ły to kasy oszczędnościowe w 
innych krajach. Ich propagan­
da otwierania książeczek jest 
o wiele bardziej urozmaicona 
i bierze pod uwagę znacznie 
więcej sytuacji życiowych. 
Mamy więc w Bułgarii hasło: 
„Zabezpieczajcie swoje pienią­
dze w kasach oszczędnościo­
wych”. W Holandii: „Odłóż w 
kasie pieniądze na przyjemne 
wakacje” i „W kasie oszczęd­
nościowej twoje pieniądze są 
pewniejsze”. W Finlandii: „Nie 
bądź rozrzutny — jeśli mo­
żesz, zaoszczędź”. 'W Belgii: 
„Nic nie wyczarujesz — mu­
sisz oszczędzać”. I tak dalej.

W Powszechnej Kasie 
Oszczędności mamy przeszło 
20 miliardów złotych wkła­
dów, co trzeci Polak jest wła­
ścicielem książeczki oszczęd­
nościowej, a w województwie 
poznańskim — prawie co dru­
gi. Odsetki, premie pieniężne 
i nagrody rzeczowe dla prze­
chowujących pieniądze na 
książeczkach sięgają obecnie 
400 milionów złotych rocznie... 
Gdyby to zestawienie mogło 
świadczyć, że jesteśmy naro­
dem oszczędnych!

Niestety, nie świadczy. Sa­
moobserwacja mówi, że je­
steśmy społeczeństwem roz- 
rzutników. Jeśli tylko może­
my, wyrzucamy pieniądze na 
prawo i lewo, na „pojadanie'’ 
(te ciastka między posiłkami, 
te lody, te oranżady, wafelki, 
landryny — tu dwa złote, tam 
dwa złote. Matka do dziecka. 
— Masz dwa złote, kup sobie 
cukierków... Czy kiedy powie­
działa: — Masz dwa złote, 
włóż na książeczkę oszczędno­
ściową w swojej szkolnej kasie 
oszczędności?... na kupowanie 
zupełnie zbędnych przedmio- 
cików, pamiątek z którymi po­
tem nie wiadomo co robić...

I osobny rozdział: wydatki 
1 na alkohol. W 1960 roku 

wypito w Polsce 10,5 miliona 
litrów czystego spirytusu i 
133 miliony litrów wina. Prze­
ciętny Polak uraczył się dwo­
ma litrami i stu gramami stu­
procentowego spirytusu oraz 
czterema i pół litrami wińska. 
Teraz odliczmy dzieci i mło­
dzież do 18 lat oraz starców 
po 65 latach — razem 13,5 mi­
liona ludzi, każdy po cztery i 
ćwierć litra, mężczyźni i ko­
biety. zdrowi i chorzy. Od 
amatorów wina odliczmy L 
ko dzieci do 14 lat i wypadnie 
po 6 i trzy czwarte litra na 
iedną pijącą głowę. W 
iak wiadomo, piią „wszystkie 
'stany”, nikt nie mówi „me 

stać mnie na wypicie”, stać 
również i tych, którzy nie mo­
gą sobie pozwolić na odłoże­
nie kilkunastu złotych mie­
sięcznie. Aż się prosi o hasło: 
„Wypij o kieliszek mniej — 
zaoszczędź i — odłóż do PKO;”

Ileż dobrego mogłyby uczy­
nić w tej dziedzinie związki 
zawodowe, organizacje spo­
łeczne i dyrekcje zakładów 
pracy. A propos: zakładowe 
oszczędzanie, wypłata z fun­
duszu zakładowego tylko za 
pośrednictwem książeczek 
PKO — choć w naszym woje­
wództwie ruszyły z miejsca — 
mają przed sobą wielkie per­
spektywy rozwoju.

Lecz slogany z konkretnym 
adresem nie są naszą specjal­
nością. Widać to było na war­
szawskiej wystawie Między­
narodowego Plakatu Oszczęd­
nościowego. U nas stale i w 
kółko: „Każdy oszczędza w 
PKO”, u gości — dziesiątki 
wariantów. Kilka przytoczy­
liśmy, oto dalsze, adresowane. 
W NRD, gdzie na tysiąc miesz­
kańców wydano już 1030 ksią­
żeczek (tak!), stosuje się hasła 
zindywidualizowane: oszczę­
dzaj w szkole, korzysta, z usług 
zakładowych ' komitetów o- 
szczędzania, każdy milicjant 
oszczędza. W Związku Ra­
dzieckim plakaty mówią o 
„chronieniu” czyli przechowy­
waniu pieniędzy w kasach 
oszczędnościowych.

Pospolita czynność oszczę­
dzania powinna mieć uroz­
maiconą i trafiającą w sedno 
propagandą. Zdałoby się o
taką pokusić: oszczędzanie
przynosi tyle różnych korzy­
ści! Dzięki niemu lepiej urzą­
dzają sobie życie nie tylko 
mieszkańcy bogatej Holandii, 
Belgii, Francji, ale tuż pod na­
szym bokiem Niemcy i Czesi.

W ręce Powszechnej Kasy 
Oszczędności!

I. F.

W Szamotułacli 
2 Brygady Pracy 
Socjalistycznej

Dyrekcja i rada zakładowa 
cukrowni szamotulskiej zor­
ganizowała ostatnio uroczy­
stość z okazji nadania dwom 
brygadom miana Brygady Pra 
cy Socjalistycznej. 16 pracow­
ników reprezentujących obie 
brygady otrzymało oznaki 
BPS oraz nagrody pieniężne 
za dotychczasową oracę.

Nagrodzone Brygady Socjali 
styczne Czesława Rakowskie­
go i. Franciszka Nowaczyka są 
czternastą i piętnastą w woje 
wództwie poznańskim, a pią­
tą i szóstą w przemyśle cu­
krowniczym. (mr)

Za co dyrektor
bierze pensję?

Czy w dyrektorskim ga­
binecie straszy widmo 
prokuratora? Oto pyta-
nie, zawierające w so­

bie sedno dyskusji, toczącej 
się ostatnio na łamach prasy. 
Stronnictwo, które można naz 
wać dyrektorskim, stawia te­
zę. że „ingerencje” prokura­
torów w wypadku powstania 
w przedsiębiorstwie nie zawi­
nionej szkody są czynnikiem 
hamującym inicjatywę apara 
tu gospodarczego. (Bo inicja­
tywy bez ryzyka nie ma). A 
oponenci — nazwijmy ich 
stronnictwem prokuratorskim 
— odpowiadają, że ludzie ucz 
ciwi i dbający o powierzone 
im mienie nie mają powodu 
do obawiania się prokuratora 
i że źródła braku śmiałej ini­
cjatywy dyrektorów tkwią w 
ich asekuranctwic.

Nikt nie ma racji
Dokładniej należałoby może 

powiedzieć, że każda ze 
stron ma rację częściową, u- 
łamkową, w gruncie rzeczy — 
pozorną. Prawdą jest bo­
wiem, że liczba spraw kar­
nych, wytoczonych dyrekto­
rom w związku z nie zawinio­
nymi szkodami, jest stosun-

Bez uszczerbku
dla czyichkolwiek interesów

Radzieckie inicjatywy pokojowe

Po cóż nam miecz? Zabory są nam niepotrzebne. 
Polityka zaborcza jest nam zupełnie obca. Nie napa­
damy, lecz opędzamy się od wrogów zewnętrznych 
i wewnętrznych; wojna nasza jest obronna; miecz 
nie jest naszym emblematem.

rzypominając te mało 
znane słowa Lenina, 
wypowiedziane w dys­
kusji nad projektem 

herbu Państwa Radzieckiego, 
warto zwrócić uwagę, że już 
wtedy stanowiły kolejne po­
twierdzenie pokojowego pro­
gramu zwycięskiej rewolucji 
socjalistycznej.

Związek Radziecki w okre­
sie międzywojennym był sam, 
a imperializm ani na chwilę 
nie wyrzekł się polityki zabo­
rów i myśli o obaleniu pierw­
szego i jedynego wówczas pań 
stwa socjalistycznego. Leni­
nowska idea 
współistnienia 

pokojowego 
nie miała

szans na pełne urzeczywist­
nienie. Naród radziecki raz 
jeszcze musiał chwycić za 
broń w obronie socjalizmu 
i jego pokojowych ideałów. 
Tym razem w dwójnasób zwy 
cięsko.

Imperializm przestał pano­
wać wszechwładnie. System 
socjalistyczny objął ponad 
trzecią część ludzkości. Zwią­
zek Radziecki, aktywnie wspo 
magany przez nowe państwa 
socjalistyczne, mógł podejmo­
wać bardziej skuteczne wy­
siłki na rzecz zabezpieczenia 
trwałego pokoju.

Kronikarz lat powojennych 
ma do odnotowania pasmo 
nieustających inicjatyw po­
kojowych Związku Radziec­
kiego. W kluczowej dla po­
koju w Europie kwestii Nie­
miec, ZSRR od dnia zakoń­
czenia wojny konsekwentnie 
dąży do zabezpieczenia naro­
dów przed niebezpieczeń­
stwem imperializmu niemiec­
kiego.

Zasadnicze 1 najbardziej skon­
kretyzowane kroki na tej dro­
dze, to sformułowany w marcu 
1952 r. (uzupełniony w lutym 1954 

styczniuroku, a ponowiony
1959 r.) projekt zasad traktatu po 
kojowego z Niemcami oraz pro­
pozycja pokojowego uregulowa­
nia problemu Berlina zachodnie­
go, zgłoszona oficjalnie po raz 
pierwszy w listopadzie 1958 roku.

Również w decydującej dla 
rozwoju całego świata spra­
wie rozbrojenia, inicjatywa 
należy stale do Związku Ra­
dzieckiego. Poszczególne eta­
py walki o osłabienie napię­
cia międzynarodowego i o u- 
wolnienie świata od niebez­
pieczeństwa wojen charakte­
ryzują propozycje radzieckie, 
kolejno dotyczące:

zaprzestania wrogiej propagan­
dy, zapobieżenia niespodziewanej 
napaści, rozwoju wymiany han­
dlowej, zawarcia paktu o niea­
gresji między członkami NATO, a

kowo niewielka. Większość 
dochodzeń tego typu jest 
przez prokuratorów umarza­
na z braku cech przestępstwa. 
I to jest ta częściowo proku­
ratorska racja. Ale prawdą 
jest również, że najuczciwszy 
człowiek ma prawo nie lubić 
dochodzenia prokuratorskie­
go, że dyrektorzy mają prawo 
nie lubić takich dochodzeń 
odrywających ich od pracy 
podrywających ich autorytet. 
Co więcej — dyrektorzy mają 
prawo nie lubić całego syste­
mu kontroli, systemu formal­
nego i biurokratycznego, nie 
uwzględniającego elementu 
ryzyka gospodarczego. A to 
znowu — częściowo racja dy­
rektorów.

Te ułamkowe i sprzeczne 
racje nie tłumaczą jednak 
niewątpliwego faktu. Bo brak 
śmiałej inicjatywy gospodar­
czej kierowników naszych 
przedsiębiorstw — jest prze­
cież faktem.

Chcę być dobrym 
dyrektorem

IV ie, nasi dyrektorzy nie 
asekurantami „z urodze-

są

nia”. Przeciwnie — jestem go­

członkami Układu Warszawskiego, 
wycofania lub redukcji wojsk 
przebywających na obcych tery­
toriach, a przynajmniej w Niem­
czech, zaprzestania prób z bronią 
jądrową, wyrzeczenia się stosowa 
nia broni termojądrowej.

W miarę niebezpiecznego 
rozwoju sytuacji, gdy Zachód 
stale rozszerzał i rozbudowy­
wał sieć i środki zbrojeń, pro 
gram redukcji zbrojeń lub 
częściowego rozbrojenia nie 
zabezpieczał już świata przed 
niebezpieczeństwem wojny 
jądrpwej.

I wtedy (18. IX. 1959 r.) Związek 
Radziecki przedstawił propozycję 
w sprawie powszechnego 
i całkowitego rozbroję- 
n i a. Był to, bez przesady, mo- 
ment zwrotny w historii rokowań 
rozbrojeniowych po drugiej woj­
nie światowej: odpad! problem 
stosunku sił do realizacji planów 
rozbrojeń częściowych, ponieważ 
żadne państwo nie miałoby w o- 
góle żadnych sił zbrojnych; stwo­
rzono możliwość dla obustronnej 
kontroli, gdyż w warunkach cał­
kowitego rozbrojenia nie byłoby 
.żadnych tajemnic wojskowych.

O doniosłości tych propozy­
cji świadczy fakt, iż zyskały 
one powszechną aprobatę w 
postaci rezolucji ONZ, a 
ZSRR i USA zdołały ustalić 
wspólny projekt zasad pro­
wadzenia rokowań na temat 
całkowitego i powszechnego 
rozbrojenia.

Mimo tych konstruktyw­
nych propozycji radzieckich, 
przewidujących rozwiązania 
całkowite i częściowe, rezul­
taty rozmów między światem 
socjalistycznym a kapitali­
stycznym są wciąż jeszcze za 
mało odczuwalne. Bierze to 
się stąd, że trudno zażegnać 
jednostronnie groźbę wojen­
ną tak samo, jak trudno gasić 
pożar, jeśli jeden człowiek za 
lewa go wodą, a drugi dole­
wa doń oliwy.

Siły wojny i agresji nie re­
zygnują ze swoich imperiali­
stycznych celów, co pewien 
czas zagrażając pokojowi.

Przypomnijmy fakty z ostatnich 
lat: 1956 — napaść na Egipt; 1957 
— przygotowanie inwazji na Sy­
rię; 1958 — interwencja w Liba­
nie i Jordanii; 1960 
cze loty „U-Z” nad 
zbrojny napad na 
blokada Kuby.

We wszelkich 

— wywiadow- 
ZSRR; 1961 — 
Kubę; 1962 —

przypadkach
imperializm poniósł klęskę. 
Zadecydowały o tym nie tyl­
ko potencjalna siła militarna 
Związku Radzieckiego, prze­
waga militarna obozu socjali­
stycznego nad światem kapi­
talistycznym i poparcie ZSRR 
dla interesów każdego z za­
grożonych państw. Radziecka 
polityka pokoju wspomagana 
jest przez sojuszników w więk 

tów zaryzykować twierdze­
nie, że większość kierowni­
ków naszych przedsiębiorstw 
przemysłowych (bo o nich 
głównie chodzi) chce być do­
brymi dyrektorami. I tu otwie 
ra się zasadnicze pytanie: co 
to znaczy „dobry dyrektor”?

W dyskusji, od zrelacjono­
wania której rozpocząłem, do 
konano słusznego chyba „po­
działu” ludzi, którzy z nomi­
nacją w kieszeni siadają na 
dyrektorskich fotelach. Z 
grubsza biorąc, dzielą się oni 
na trzy grupy. Pierwsza, to 
fachowo dobrze przygotowa­
ni dyrektorzy, pełni przy tym 
przedsiębiorczości i inicjaty­
wy, pragnący szybko wpro- , 
wadzać pożyteczne ich zda­
niem zmiany w metodach pra 
cy przedsiębiorstwa. Drugą , 
kategorią są również dobrzy . 
fachowcy, ludzie rozważni, na 
stawieni na prowadzenie , 
przedsiębiorstwa zgodnie z 
wszystkimi obowiązującymi ! 
zarządzeniami, na uczciwe i ■ 
sumienne pełnienie swoich dy 
rektorskich obowiązków. Wre 
szcie do kategorii trzeciej na- ; 
leżą ludzie po prostu nieu- ' 
dolni czy niedbali. Trudno po ■ 
wiedzieć, jak liczne są te i 
grupy w chwili, kiedy nowo 
mianowani dyrektorzy rozpo­
czynają pracę. Znacznie ła- ' 
twiej jest ocenić stosunek 
tych grup po kilku latach dy- 1 
rektorskiego stażu, po prak- ' 
tycznym egzaminie, zdawa­
nym w toku pracy.

szości państw wyzwolonych i 
wyzwalających się spod pano 
wania kolonializmu, przez po­
tężny ruch komunistyczny 
istniejący poza obozem socja­
listycznym, przez organizacje 
i związki zrzeszające zwolen­
ników pokoju we wszystkich 
niemal krajach.

Skuteczność radzieckiej po­
lityki pokoju zwiększyła się, 
zwłaszcza po XXII Zjeżdzie 
KPZR, który opracował stra­
tegię walki o niedopuszczenie 
do wojny. Oto fakt bez pre­
cedensu w historii dotychcza­
sowych społeczeństw: kraj, 
który zdobył pierwszeństwo 
w aecydujących dziedzinach 
nauki i techniki w świecie, 
rzucił swą przewagę na szalę 
walki o pokój.

W tej sytuacji, ze szczegól­
ną mocą, dały znać o sobie w 
ciągu ostatniego roku dwie 
nowe skuteczne zasady dyplo 
macji radzieckiej.

Związek Radziecki zrezygnował 
ze stosowania ultimatywny cn ter­
minów w tak istotnej sprawie ala 
pokoju, jak problem Berlina za­
chodniego; polityka radziecka wy 
chodzi z założenia, że istotna jest 
nie taka czy inna data, lecz go­
towość wszystkich zainteresowa­
nych stron do uregulowania spor 
nego problemu.

Z tego zrodziła się zasada 
nie podejmowania takich jed 
nostronnych decyzji, które 
„przypierałyby przeciwnika 
do muru”, w wyniku których 
przeciwnik „straciłby twarz”, 
co z kolei służyć by mogło 
siłom imperialistycznym do 
sprowokowania awantury w« 
jennej. Stąd dążenie do zała­
twienia tego problemu na pod 
stawie zgody wszystkich za­
interesowanych stron, bez 
uszczerbku dla interesów i 
prestiżu jakiegokolwiek kra­
ju.

Przypomnijmy wreszcie niedaw­
ne wydarzenia, kiedy świat cały 
z nieukrywanym niepokojem wy­
czekiwał wieści o dramacie ,roz­
grywającym się na Morzu Ka­
raibskim, a wielu ludzi przesta- 
wało już wierzyć możliwość
uniknięcia konfliktu, wtedy roz­
sądne pociągnięcie dyplomacji ra­
dzieckiej sprawiło, iż obie strony 
— Związek Radziecki i Stany 
Zjednoczone — potrafiły się zdo­
być na wyrzeczenie się wojny 
jako środka rozstrzygania sporu.

Świat przekonał się tym ra­
zem w sposób bodaj najbar­
dziej jaskrawy o skuteczno­
ści i zarazem potrzebie poko­
jowego współistnienia.

Związek Radziecki wycho­
dził z założenia, że za awan­
turę kubańską winę ponosi 
imperializm USA, ale warto 
było ustąpić w tej sprawie, 
gdyż wzajemne ustępstwa i 
rozsądny kompromis leżą w 
interesie wszystkich narodów. 
Oto druga nowa zasada ra­
dzieckiej strategii walki o po­
kój.

TADEUSZ KACZMAREK

Trzeba stwierdzić, na pew­
no z zadowoleniem, że grupa 
ludzi nieudolnych czy nied­
bałych, którym w ten czy in­
ny sposób udało się wdrapać 
na dyrektorskie stanowiska — 
wykrusza się stosunkowo 
szybko. Coraz rzadziej obser­
wujemy częste do niedawna 
zjawisko tzw. dyrektorskiej 
karuzeli, czyli przesadzania 
nieudolnych dyrektorów z jed 
nego fotela na drugi.

Ale za to z dużym ntepoko- 
jem stwierdzić trzeba, że wy 
kruszają się również ludzie z 
pierwszej dyrektorskiej gru­
py, ci którzy łącząc facho­
wość z prężnością i rozma­
chem obejmowali funkcje 
kierownicze pełni nadziei, że 
ich inicjatywa i przedsiębior­
czość zapewni im osiągnięcie 
znacznych i szybkich sukce­
sów produkcyjnych i ekono­
micznych. Dlaczego? Dlacze­
go zmęczeni, a niektórzy i 
zniechęceni, przechodzą w sze 
regi grupy drugiej, tej najlicz 
niejszej u nas grupy dyrekto 
rów, którzy za swój cel uwa­
żają pilne i dokładne wyko­
nywanie z góry ustalonych i 
zleconych im dyrektorskich 
obowiązków?

Przyczyną tego przesuwa­
nia się ambicji nie jest ani 
zanik inicjatywy, ani obawa 
przed prokuratorską ingeren­
cją. Przyczyna tkwi w swoi­
stym modelu „dobrego dy-

(Dokończenie na str. 1)
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TechnaLa w transporcie

IV królestwie wideł
rwa kampania cu­

krownicza. W Wiel- 
kopolsce, na skutek 
przedłużonej wege­

tacji buraka, rozpoczęła 
się ona później niż zazwy­
czaj. Ma to swoje dodat­
nie i ujemne strony. Do­
datnie — bo dojrzalszy bu 
rak obficiej „sypie” cu­
krem; ujemne — bo spię­
trzają się roboty w polu i 
rolnik jest w nie lada opa­
łach.

Utarło się mniemanie, że 
kampania cukrownicza to tyl 
ko okresowa, wytężona praca 
w cukrowniach; że postęp tech 
niczny w tej dziedzinie to no­
we krajarki, warniki, to tak 
zwana dyfuzja ciągła.

Dzisiaj, gdy siła robocza na 
wsi jest równie droga jak w 
mieście, czas największy z po 
dobnym mniemaniem zerwać. 
Kampania cukrownicza — to 
przecież także przygotowanie 
i transport wielu milio­
nów ton surowca. Podkreślmy: 
transport szybki, połączony z 
dwu — a często trzykrotnym 
— za- i wyładunkiem. Jaką 
technika tu dysponujemy?

Bocznica kolejowa we Wron 
kach. Długi szereg wagonów, 

■ lecz dostęp do nich wąziutki 
i tylko z jednej strony. Okuta 
ne w niezdarną odzież posta­
cie, przeładowują buraki z wo­
zów do wagonów. Wyczerpują 
ca to praca. Ciężkimi widłami 
trzeba podrzucać buraki pra­
wie dwa metry w górę. Część 
buraków opada z powrotem 
na ziemię.

Podszedłem do grupy rolni­
ków oczekujących swojej ko­
lejki: „My tu tak pokutujemy 
już od kilku godzin, a w do-

mu robota czeka” — zaczął je 
den. — W tym roku wszystko 
zwaliło się na głowę od razu: 
ziemniaki, buraki i siewy. I 
ta męka z widłami! Czy nie 
można by zbudować przy nasy­
pie rampy przeładunkowej? 
Pomoglibyśmy w czynie spo­
łecznym. Jest droga bita, tyl­
ko obmurować nasyp. Wagony 
byłyby wtedy w dole, a wo­
zy na górze”.

Gdyby tak jeszcze można by 
ło ładować z dwu stron wago­
nu jednocześnie! Gdyby — je­
szcze lepiej — kółka rolnicze 
lub związki plantatorów dyspo 
nowały wozami samowyładow­
czymi? Rolnik mógłby wjechać 
na wysoką rampę, jednym ru­
chem dźwigni pochylić wóz i 
— sprawa załatwiona. Zresz­
tą, przy odpowiednio wysokiej 
rampie i zatkaniu szczeliny 
między ścianą wagonu a ram­
pą, i dziś może po prostu wy­
sunąć boczną dechę wozu a bu 
raki same „zjadą” do wagonu. 
Tylko, że nikt o tym nie po­
myśli !

Cukrownia w Szamotułach. 
Długie sznury wozów, trakto­
rów z przyczepami i samocho­
dów ciężarowych, wypełnione 
po brzegi burakami, czekają 
na „prawo wjazdu”. Mży drób 
ny deszcz. Rolnicy — skuleni' 
na wozach, zasypiają. Konie, 
wyczulone na rytm ruchu ko­
łowego, same podciągają wo­
zy o kilka metrów. W bramie 
cukrowni człowiek w kożuchu 
zaopatrzony w „lizak”, regulu 
je ruch... Cukrownia wielka, 
lecz brama do niej jedna i wą­
ska. Co chwila powstają za­
tory, spowodowane wyjazdem 
wozów z wytłokami. Słychać 
więc także soczyste „wiązan­
ki życzeń”.

Na podwórzu, przy base­
nach, rolnicy zaopatrzeni w ga

ble, tj. Widły zakończone ku­
leczkami, mozolnie opróżnia­
ją z ładunku swoje wozy. Pół­
torej tony buraków dwóch lu­
dzi wyładowuje w ciągu 40 
minut. Co chwilę ktoś ociera 
pot z czoła. W pobliżu, śred­
niej wielkości dźwig, wyłado­
wuje tę samą ilość buraków 
w ciągu 4—6 minut. Ale dźwig 
jest jeden, a wozów setki.

Od 18 lat słyszymy, że nale­
ży dążyć do tego, aby praca 
człowieka była łatwiejsza, 
przyjemniejsza, by zastępować 
wysiłek fizyczny — pracą me­
chanizmów. W przemyśle cu­
krowniczym zmiany są widocz 
ne, ale — jednak zbyt wolne.

Szamotulska Cukrownia wy 
stąpiła w ubr. z inicjatywą 
wprowadzenia do transportu 
buraków — zwykłych sieci si­
zalowych lub konopnych. Sie­
ci takie rozkłada się na dnie 
wozu, lub przyczepy, ładuje 
buraki, a później ...dźwig chwy 
ta sieć za wystające uszy i jed 
nym ruchem wóz wyładowu­
je. Na początek Cukrownia po 
leciła wykonać 300 takich sie­
ci. Dziś ma ich już 470 i wy­
pożycza je plantatorom. Nie­
którzy kupują także sieci na 
własność, ale nadal spotyka 
się je bardzo rzadko. Podobno 
są jeszcze zbyt drogie (1700 zł 
sztuka) a i używać je można 
tylko tam, gdzie pracują 
dźwigi. Tych natomiast brak, 
nawet na głównych punktach 
skupu.

Za co dyrektor
bierze pensję?

(Dokończenie ze str. 3) 
rektora”, jaki wytworzył się 
w naszym systemie zarządza­
nia przemysłem, w układzie

ne i skonsumowane, stają się 
od jutra czasem przeszłym.

bodźców, w metodach 
lania zadań planowych.

usta-

A przeszłość jest nową, z 
snej woli podwyższoną 
rierą...

„Dobry dyrektor” nie

wła 
ba-

wy-

Między miotem 
i kowadłem

Nie ma tu miejsca na szcze­
gółową analizę wszystkich 

czynników powodujących, że 
większość dyrektorów tak 
szybko męczy się własną... 
inicjatywą. Zadowolimy się 
więc schematem.

Przedsiębiorczy dyrektor, 
po należytym przemyśleniu i 
przygotowaniu reorganizacji,

ciska z przedsiębiorstwa wszy 
stkich możliwości, „dobry dy 
rektor” czeka na polecenia, 
wykonuje je sumiennie i skru 
pulatnie, przestrzega przepi­
sów, stoi na straży powierzo­
nego mu mienia. I za to właś 
nie bierze dyrektorską pen­
sję.

Ale czy właśnie za to po­
winien ją brać?
MIECZYSŁAW BANKOWICZ

Rolnicy są żywotnie zaintere 
sowani budową wysokich 
ramp; gotowi nawet pomóc ko 
lei. Lecz czy wiecie, ile budo­
wa rampy kosztuje? Średnio 2 
miliony złotych! Na tyle bo­
wiem wyceniła PKP koszt bu­
dowy rampy w Lubosinie pod 
Pniewami, którą chciała zafun 
dować Szamotulska Cukrow­
nia swoim (licznym w tym re­
jonie) plantatorom. Naturalnie, 
na taki wydatek trudno sobie 
komukolwiek pozwolić.

Mamy więc do czynienia jak 
by z kwadraturą koła. Kolej 
narzeka na brak wagonów. 
Nie może zaspokoić żądań licz 
nych klientów. Wagony nato­
miast, zamiast wozić — do te­
go celu są przecież budowa­
ne, stoją bezczynnie na bocz­
nicach. Ludzie się męczą — i 
gospodarka traci. Boć przecież 
miliony roboczogodzin, zmar­
nowanych na otępiające prze­
rzucanie buraków, zużyte np. 
na racjonalniejszą uprawę gle 
by, mogłyby przynieść społe­
czeństwu spory profit.

Lecz czy ktoś taki rachu­
nek przeprowadza?

JANUSZ ŁYSZYK

przeprowadził zasadniczą
zmianę w metodach pracy 
przedsiębiorstwa. W tej sytua 
cji zawsze możliwe są dwie 
ewentualności.

Przyjmijmy najprzód pierw 
szą, pesymistyczną: reorgani­
zacja nie dała spodziewanych 
wyników. Przedsiębiorstwo i 
dyrektora czekają wszystkie
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ujemne konsekwencje od
nagany, czy niezadowolenia 
władz zwierzchnich — aż do 
trudiftści, związanych z wy­
czerpaniem środków (inwesty 
cyjnych, materiałowych, fun­
duszu płac itp.) przeznaczo­
nych na nieudaną reorganiza­
cję.

Drugą ewentualnością, spo­
dziewaną i optymistyczną — 
jest pełny sukces. A konse­
kwencje sukcesu? Pochwała 
czy zadowolenie władz zwierz 
chnich i... nowe, zwiększone 
kłopoty i trudności przedsię­
biorstwa i dyrektora. Bo zmie 
niony, ulepszony stan przed­
siębiorstwa po reorganizacji 
(zwiększenie wykorzystania 
mocy produkcyjnych, uspraw 
niona technologia, likwidacja 
wąskiego gardła itp.) staje 
się natychmiast podstawą do 
wyznaczenia przedsiębiorstwu 
nowych, zwiększonych, u- 
trudnionych zadań plano­
wych. Korzyści, jakie przy­
niosła dyrektorska inicjaty­
wa 1 przedsiębiorczość zosta- 
ją od razu w całości ujawnio-

SPÓŹNIALSKI POCIĄG
POZNANIAK — Pociąg Kra 

ków — Poznań, przychodzący 
do Poznania o godz. 7.35 ra­
no, ma codzienne opóźnienie 
około 30 minut, ostatnio na­
wet 70 minut. Wielu ludzi 
przyjeżdża tym pociągiem do 
pracy i z powodu opóźnień 
miewa dużo nieprzyjemności 
w swych instytucjach.

Red. — Dyrekcja 
zbadaniu sprawy 
nam, że przyczyną 

* są ograniczenia

OKP po 
wyjaśniła 
opóźnień 
szybkości

Nasza 

młodzież
Paradoksy 

wolnego czasu
o nie była zmowa. Licealiści przeprowadzający w cza­
sie letnich wakacji wywiady na naszą ankietę, odlegli 
byli od siebie od dziesięciu do blisko dwustu kilome­
trów. A jednak wypowiedzi, które uzyskali od kole­

gów — nielicealistów, zamieszkałych w podobnych pod 
względem liczby mieszkańców środowiskach, były prawie 
takie same. Z tych wypowiedzi można wysnuć dwa twier­
dzenia. Jedno: im mniejsze środowisko, tym młodzież ma 
mniej wolnego czasu — i drugie: im mniejsza miejscowość
tym większe zainteresowania
Brzmi to dość paradoksal­

nie. Oto fakty. Jedna czwarta 
ankietowanych chłopców go­
spodarskich prawie nie ma 
dla siebie wolnego czasu. 
Chodzi codziennie od świtu 
do późnego wieczoru w kiera­
cie robót na polu i w obej­
ściu gospodarskim. Jeden z 
tych młodych ludzi żali się: 
„Pójdę do miasta, będę miał 
więcej czasu dla siebie, nie 
będzie mnie ojciec pędzał do 
roboty”. Jesienią, po sprzęcie 
okopowych, wykradzione kwa 
dranse przeznacza na wysta­
wanie przy kiosku, zimą raz 
po raz zagra w ping-ponga. 
Do kina chodzi raz na mie­
siąc. Interesuje go rolnictwo 
i... archeologia.

Inny jego kolega tylko zi­
mą może się wymknąć na pró 
by zespołu teatralnego. W do 
mu — ani książki, ani nawet 
głośnika radiowego (7 proc, 
„ankietowanej” młodzieży na 
wsi!). Filmu jeszcze nie oglą­
dał. Marzy o pograniu w pił­
kę nożną i o... murowaniu. 
Gospodarstwo interesuje go 
tylko dlatego, że musi na nim 
pozostać.

Wyjątkiem jest 15-letni chło 
piec, który przez 7 godzin zbi­
ja bąki, do kina (6 km) jeździ 
raz na tydzień, w domu słu­
cha radia, w zespole sporto­
wym trenuje i nie wie, co zro 
bić z resztą wolnego. Przecięt 
na wolnego czasu wynosi dla 
wszystkich od 2—3 godzin 
dziennie.

A dziewczęta w gospodar­
stwach indywidualnych? Prze 
ciętnie dysponują zaledwie go 
dziną i 15 minutami dla sie­
bie, bo oprócz roboty w gos­
podarstwie muszą jeszcze 
krzątać się w kuchni około 
posiłków.

Nieco lepsza sytuacja u dzie 
ci rodziców bezrolnych. Tu 
chłopcom przypadają prze­

działalnością kulturalną, 
do większych niż rodzinne 
środowisk: dla wsi — 49, dla 
miasteczek — 44, dla miasta 
powiatowego — 18. Jeśli cho­
dzi o dziewczęta procenty te 
układają się następująco: 62, 
38 i 25. Chcą ci młodzi ludzie 
odejść nie z braku Chleba i 
po pracę jak to bywało przed 
wojną, ale po wolny czas.

Zdawałoby się, że młodzież 
bardziej uprzywilejowana pod 
względem wolnego czasu w 
miasteczkach, a jeszcze bar­
dziej w miastach będzie się 
więcej zajmowała sprawami 
kulturalnymi. Tymczasem i 
sport, i technika, i wiedza, i 
kultura, i sztuka najwięcej 
zwolenników mają na wsi. Na 
wsi ujawniają się tendencje 
nie tylko do odbioru kultury, 
ale także do działania kultu­
ralnego, w miastach — do 
„konsumpcji” (kino, teatr, wy 
stawy), zresztą jest ona przy­
gotowana i zorganizowana na 
wsi i w niektórych miastecz-

ważnie 4 godziny 
dziewczętom mniej o

wolne, 
kwa-

drans. W państwowych gos­
podarstwach rolnych chłopcy 
mogą korzystać z 4 i pół go­
dziny dziennie, a dziewczęta 
pod względem wolnego cza­
su (5 godzin) dorównują ko­
leżankom z powiatowego mia 
sta.

W miasteczkach — młodzie 
ży męskiej przypada 5 godzin, 
żeńskiej —.3 godz. i 20 mi­
nut. W miastach powiato­
wych każda z tych grup ma 
po 5 godzin dla siebie.

I tu leży sedno ucieczki mło 
dzieży. Oto procenty chłopa­
ków planujących emigrację

kaniowej rozpatruje opraco­
wany przez MPK projekt 
wprowadzenia biletów 10-cio 
przejazdowych, zarówno ulgo­
wych jak i nórmalnych, który 
po zatwierdzeniu (system blo 
ków) zostanie wprowadzony 
w życie.

Red. — Na podstawie prze­
pisu paragrafu 4, p. 1 rozporzą 
dzenia z 23. III. 1949 r. (Dz. U. 
Nr 28 poz. 204) za koszty bie­
żącego remontu obciążające 
najemców oprócz czynszu, 
uważa się m. in. również ma 
łowanie klejowe i olejne w 
pomieszczeniach przeznaczo­
nych do wspólnego użytku 
mieszkańców.

H.

GIMNASTYKA 
WYRÓWNAWCZA
B. ul. Kościuszki

kach trzeba ją dopiero orj 
nizować. Stąd tyle zapa;^" 
budowy wiejskich domówi 
tury (przykład — powiat kr? 
toszyński), tyle zespołów te 
tralnych, estradowych j u' 
nych.

I tu jak nigdzie indziej 
trzebny jest inicjator i otL‘ 
nizator. Pod tym względem® 
bardzo wielu miasteczkach* 
wioskach jest źle. Przewodni' 
czący kół związków młodzie 
żowych unikają jakichkoi 
wiek akcji, które by koszto' 
wały trochę czasu i energii” 
Przykro też mówić o młodych 
nauczycielach, którzy najbar. 
dziej są upoważnieni do J 
roboty. Jeden z nich na zapro 
szenie kierownika szkoły, 5C, 
ożywił młodzież, odpowie- 
dział: „Co mnie to obchodzi?' 
Tak, nie przygotowaliśmy „ 
czas młodych działaczy, a 
trzeba ich około trzech tysię. 
cy dla wsi, a kilkaset dla mia 
steczek. Gdy tych ludzi nie 
będzie, na nic stojące piękne 
domy kultury, na nic usiio- 
wania w kierunku, , . . Przyspo. 

młodzieży wiejskiej 
wolnego czasu, bo go będzie 
prawdopodobnie i tak w po. 
ważnej części wypełniać kar-

rżenia

tami, wódką lub wystawa. 
niem przy kioskach czy furt- 
kach zabudowań.

JOZEF PIEPRZYK

2 grudnia wręczenie 222 nagród

Rozwiązanie rebusu i krzyżówki
Wojewódzkiej Przychodni Higieny Szkolnej w Pozna- 

’’ niu odbyło się losowanie nagród pośród uczniów szkól 
podstawowych, którzy trafnie rozwiązali rebus i krzyżówkę, 
zamieszczone w „Głosie” z okazji III Tygodnia Higieny Ja­
my Ustnej. W oznaczonym terminie (do 31 października br.) 
nadeszło 7839 odpowiedzi, w tym znakomita większość traf­
nych.

Wobec tak dużej liczby rozwiązań, organizatorzy zwięk­
szyli liczbę nagród, uzyskując na ten cel fundusze w Zarzą­
dzie Okręgowym Związku Zawodowego Służby Zdrowia.

Komisja, złożona z przedstawicieli Wydziału Zdrów 
i Opieki Społecznej Prezydium WRN, Wojewódzkiej Przy­
chodni Specjalistycznej, Wojewódzkiej Przychodni Higieny 
Szkolnej i redakcji „Głosu Wielkopolskiego”, rozlosowała 
160 nagród rzeczowych przyznanych za rozwiązanie rebnsi 
i 62 nagrody rzeczowe przyznane za rozwiązanie krzyżówki

Trafne rozwiązanie hasła rebusu brzmi: Uśmiech wtedy 
będzie miły, kiedy zęby będą lśniły.

Trafne rozwiązanie hasła krzyżówki brzmi: Gdy chcesi 
mieć uśmiech ładny i słodki, nie żałuj pasty ani też szczotki

Oba hasła nadesłał z okazji II Tygodnia Higieny JW 
Ustnej uczeń Lic. Ogólnokształcącego z Rawicza — M. Kao- 
marek. , ,,

Tym razem nie podajemy nazwisk zdobywców WW 
gdyż każdego z nich poinformujemy o tym listownie, zwn' 
szając jednocześnie na uroczystość rozdania nagród.

Odbędzie się ona w niedzielę, 2 grudnia o godz. 11 w 
Wojewódzkiej Przychodni Specjalistycznej w Poznaniu pF 
ul. Słowackiego 18, IV piętro. Na uroczystość tę przybyć® 
konsultant Światowej Organizacji Zdrowia — dr ™ 
Berggren ze Sztokholmu.

Uczniom szkół podstawowych dziękujemy za bardzo u 
ny udział w skromnej imprezie, zorganizowanej P”®- 
dział Zdrowia i Opieki Społecznej Prezydium WRN, W) 
wódzką Przychodnię Higieny Szkolnej i redakcję „u*05 1 
z okazji III Tygodnia Higieny Jamy Ustnej.

E
S

biegu wspomnianego pociągu 
z uwagi na przeprowadzane 
roboty drogowe, jak również 
wydłużenie czasu jazdy po­
ciągów towarowych, jadących 
przed nim. Dyrekcja OKP wy 
dała odpowiednie zarządzenie, 
aby stan ten zlikwidować.

10-CIO PRZEJAZDOWE 
BLOCZKI

J. M. ul. Roosevelta — Czy 
nie dałoby się wprowadzić abo 
namentćw 10-przejazdowych — 
ulgowych (dla studentów, ren 
cistów 1 emerytów) kupowa­
nych u konduktora, podobnie 
jak w Warszawie czy Łodzi?

Chciałabym uprawiać gimna­
stykę wyrównawczą. Proszę o 
podanie adresu klubu lub 
ogniska, które’ taką gimna­
stykę prowadzą.

Red. — Lekcje glimnastyki 
wyrównawczej odbywają się w 
Szkole Podstawowej nr 66 
przy ul. Stalingradzkiej, w 
poniedziałki, wtorki, środy i 
czwartki od godz. 19 do 21.30. 
Tam też otrzyma pani wszel­
kie informacje.

CZY NALEŻY Ml SIĘ 
MUNDUR?

H. D. z N. — Jestem praco­
wnikiem PKP. Przed pójściem 
do wojska otrzymałem mun­
dur służbowy. Nosiłem go za­
ledwie parę miesięcy. Po wyj 
ściu z wojska zwróciłem się 
do kierownictwa o nowy mun 
dur, gdyż okres używalności 
poprzedniego już upłynął. Tu 
jednak otrzymałem odpo­
wiedź, że nowy nie należy mi 
się, gdyż byłem w wojsku i 
nie używałem munduru.

waleniem. Prośby lokatorów o 
naprawę szklanego dachu na 
klatce schodowej nie odnoszą 
żadnego skutku.

Red. — Wydział Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium DRN Stare Miasto 
wyjaśnił nam, że do roku 
1965 nie przewiduje w po­
wyższej nieruchomości kapitał 
nego remontu. List Wasz zo­
stał przekazany do Oddziału 
Budownictwa i Architektury 
celem zbadania sprawy i wy­
dania nakazu administracji do 
konania remontu domu w jak 
najszybszym czasie.

stów. Proszę o bliższy adres, i 
gdyż mam syna w stolicy j 5 
chciałabym mieszkać bliżej l 
niego.

Red. Pisaliśmy już »ic l 
raz, że Dom Rencisty na Bie* ; 
łanach Warszawa — Młocina, ; 
ul. Jamki II nr 19a zbudowa- ; 
ny został już dwa lata temu j 
i wszystkie miejsca są zajr ; 
te. W tej chwili na Saskiej ; 
Kępie buduje się Dom Maty' ; 
siaków, który oddany ma być ?
do użytku w 1964 r.

cia
Red. — Do czasokresu uży­

munduru względnie in­
nych części garderoby służbo 
wej wlicza się faktyczhy okres 
pozostawania w zatrudnieniu.

Red. Zjednoczenie Go-
spodarki Komunalnej i Miesz

ŻĄDANIA SŁUSZNE
y. z. — Mieszkam w domu, 

którego właścicielem jest 
osoba prywatna. Administra­
tor zalecił świeżo odmalować 
klatkę schodową i żąda od lo 
katorów zwrotu kosztów ma­
lowania. Czy jego żądania są 
słuszne?

Do okresów tych nie! 
się czasu, w którym 
pan służbę wojskową.

REMONT DACHU 
KONIECZNY

Lokatorzy budynku 
Dzierżyńskiego 12 — W

wlicza 
pełnił

ni. 
pose-

5Ji naszej klatka schodowa 
I jest w opłakanym stanie, na 

podwórzu zaś mur grozi za-

PRZERÓBKA STRYCHU
Zmartwiony A- Od kogo i w 

jakim wypadku można otrzy­
mać zezwolenie na przeróbkę 
Strychu na mieszkanie.

Red. — Wszystkie przebudo­
wy i adaptacje, mogą być prze 
Prowadzone tylko po uzyska­
niu zezwolenia z Wydr. Ar. chitektury i Nadzoru BulL 
wlanego Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej. Radzi­
my Po wykonaniu planów, zło 
ryć podanie z prośbą o wyzna 
ozenie komisji, która zbada 
czy dane pomieszczenie nada 
je się do zamieszkania i czy 
przebudowa nie pozbawi in­
nych mieszkańców potrzebne­
go strychu.

DOM MATYSIAKÓW
Starsza pani — Słyszałam, 

żel W Warszawie na Bielanach 
buduje się dom dla renci-

WITAMINA
1

Tadeusz N.

B1 WAŻNA - 
ROK
Leszno — I3*1'

jest okres ważności zastrzyj 
ków witaminy BI fortissimo

Red. — Ważność witamin! 
BI trwa 12 miesięcy. PrzeWa® 
nie na każdej fiolce jest na‘ 
pis do kiedy lekarstwa są "a2 
ne. Jeśli pan nie jest pewny 
czy lekarstwo jest jeszcze W" 
bre, radzimy zasięgnąć Pora" 
dy w aptece.

SPOCZĄŁ NA WAWELU
Marylka P. — Gdzie umar^ 

nasz wielki Wieszcz Ada® 
Mickiewicz?

Red. — Adam Mickiewi^ 
zmarł w Konstantynopolu, 
listopada 1855 roku, na cho® 
rę. Zwłoki jego przewiezie1 
do Paryża i pochowano U*® 
czyście na Montmorency- 
roku 1890 prochy Wiesz^ 
sprowadzono do Krakowa 
Wawel.
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Pracownicy poszukiwani
„jązku ze wzrostem zadań produkcyjnych 

" oku i963’ Mieiskie Przedsiębiorstwo Robót 
* nowych w Poznaniu, ul. Północna 14 — 

ngażuje z dniem 1 stycznia 1963 r. do nowo 
Stałych komórek: 1) kierownika Działu 
^"yp-otówania Produkcji: 2) kierownika Dzia- 
F lV<konawstwa; 3) kierownika Produkcji 
pmocniczej: 4) inżynierów - drogowców 
■ stanowiska inspektorów technicznych; 
? jnżyniera- technika, wzgl. ekonomistę do 
9 w BHP; 6) technika normowania; 7) tech- 

drogowych: 8) ekonomistę do Działu 
"„patrzenia i Zbytu. Wynagrodzenie wg ukła- 
j zbiorowego pracy w budownictwie w za- 

■ nOści od posiadanych kwalifikacji. Reflek- 
na pracowników wysoko kwalifikowa- 

Jc'n 'Zgłoszenia pisemne kierować do Refe-
Osobowego Przedsiębiorstwa przy ulicy 

^nocnej 14, pok. 22.K11292

U

instytucja Budowlana w Poznaniu zatrudni 
* 4 inspektorów' nadzoru branży budowla­
mi z uprawnieniami, oraz 1 branży elektrycz- 
", Oferty Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19

________________________
Równików Zakładów budowlano-remonto- 

ch z wyższym wykształceniem technicznym 
iui) ekonomicznym i praktyką w budownic- 

zastępców kierowników do spraw tech- 
jiczńych z wyższym wykształceniem i prak- 
tvka w budownictwie zatrudni zaraz na do- 
brvch warunkach Przedsiębiorstwo Budowla­
no-Montażowe PGR w Poznaniu ul. Fredry 12 
; ptr. pok- rtr 9, _______ KI 1359
państwowe Gospodarstwo Rolne Owińska 
wczta Owińska, telefon Owińska 8 pow. Po- 
nań zatrudni zaraz 1 — księgowego magazy­
niera, 1 — kierowcę samochodowego na samo­
chód ciężarowy, 1 — kowala maszynistę, 1 — 
chlewmistrza do chlewni macior. Płace według 
UZ.P- w Rolnictwie. Mieszkanie zapewnione.

_______________________ ‘ KI 1366
Zakład Budowlano-Remontowy Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w Dobiegniewie za­
trudni natychmiast 2 kierowników budowy, 
wymagane średnie wykształcenie techniczne 
z praktyką co najmniej pięcioletnią, oraz 20 
murarzy i 25 pracowników niewykwalifiko- 
wanych. Wynagrodzenie wg UZP w budownic­
twie. Reflektujemy na osoby samotne, stołów­
ka i zakwaterowanie w hotelu zapewnione. 
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: 
Dobiegniew, ul, Marchlewskiego 1. pow. 
Strzelce-Krajeńskie. woj. Zielona Góra.

K11118
Dyrekcja D/H Delikatesy, Poznań, ul. Konfe- 
deracka — przyjmie z dniem 1. I. 1963 r.: 
1 kierownika planowania i zatrudnienia — 
wykształcenie średnie plus praktyka, 3 sprze- 
ilawczynie branży spożywczej — wykształce­
nie zawodowe, wzgl. średnie. K11370

PGR Jabłonna, Inspektorat Leszno, stacja kol. 
Bojanowo, tel. 14 — przyjmie od 1. XII. bry­
gadzistę - inseminatora w jednej osobie oraz 
ogrodnika - pszczelarza. Kandydaci winni po­
siadać minimum 5-letnią praktykę. Dla żona­
tych mieszkania zapewnione, dla samotnych 
stołówka. Gospodarstwo zelektryfikowane, na 
miejscu szkoła 7-kl., sklep spożywczy, przy­
stanek PKS. Zgłoszenia z odpisami świadectw. 
Oferty nie przyjęte zostaną bez odpowiedzi.

K11362

Dnia 22 listopada 1962 
opatrzona Sakramentami 

,matka, teściowa, babcia i 
lat 80 śp.

r. zasnęła w Bogu 
św. nasza ukochana 

prababcia przeżywszy

Stanisława Suchorska
z domu Herkt

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
, hm- 0 godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Jumkowie.

o czym zawiadamia strapiona 
RODZINA

Poznań, Małeckiego 10/16.
roćJzisk Wlkp.. Edinburgh.

ri?b.ia 22 1962 r. zasnęła w Bogu po
.cierpieniach, mója najdroższa żona, 

atka, teściowa i babunia przeżywszy lat 63 śp.

Zofia Stróżyk
z domu Linkowska

0Pp°Arzel3 odbędzie się w niedzielę dnia 25 bm. 
ialny ’ 15 z domu żałoby na cmentarz para-

o czym zawiadamia strapiony
MĄŻ z RODZINĄ

?szew, Warszawa, Poznań, Szczecin, Gniezno.
2438 Ig

Wielobranżowa Usługowa 
Spółdzielnia Pracy 
„CZYSTOŚĆ”

POLECA

usługi CZYSZCZENIA 
PARKIETÓW

ZAKŁAD: ul. 27 Grudnia 3 
tel. 523-12 

WYKONUJE
DLA LUDNOŚCI USŁUGI: 

maszynowego szlifowania par­
kietów, cyklinowania ręczne­
go i lakierowania parkietów 
lakierami plastikowymi oraz 

okładanie linoleum.

ZARZĄD ZIELENI MIE1SKIE1 
w Poznaniu

zawiadamia, że uruchamia

USŁUGI POGRZEBOWE
na cmentarzach komunalnych w zakresie:

1.
2.
3.
4.
5.

uzyskania dokumentu zgonu 
ogłoszenia nekrologu w prasie 
sprzedaży trumien 
przewozu zwłok 
sprzedaży wieńców.

Zamówienia przyjmuje Referat Pogrzebo­
wy przy ul. Mielżyńskiego 23, teł. 514-10 

K11330

Praca
Dla samotnej osoby po­
trzebna samodzielna, sa­
motna, starsza pomoc do­
mowa. Miejsce kuracyj­
ne nad morzem Łeba. 
Zgłoszenia: Poznań, dnia 
27 bm. Fredry 1 m. 18, 
godz. 14—16.________242 50g
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna, zaraz do domu 
lekarza. Ostroroga . 21 
parter. 24478g
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Smo- 
gulscy, Ostroroga 28 m.3 
od godz. 16. 24372g
Pomoc do dziecka po­
trzebna zaraz. Senator­
ska 2. 24388g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań. Czer 
wonej Armii 10. 19782g
Rynny dachowe, siatki 
ogrodzeniowe, rury pie­
cowe, beczki sprzedaję. 
Dzierżyńskiego 266. 23056g
Felgi 20, 16, 15 oraz osie 
z piastami poleca Kużdo- 
wicz, Dąbrowskiego 94.

23533g
Samochód „DKW F-8” 
(stan bardzo dobry) — 
sprzedam. Zgłoszenia:
Kłecko, tel. 45. 22312p
Perkusję okazyjnie sprze 
dam. Klimaszyk, Poznań, 
Rydzyńska 4a od godz. 17 
lub tel. 17-47 godz. 7—9.

23963g

K11252

Nauka
i Tańców towarzyskich wy- 
[ uczą Adela Szczurkówna, 
j Poznań, Al. Marcinkow- 
| skiego 2a, parter. 23119g

i Garaż blaszany
' nośny sprzedam.
! fon. 662-79.

prze- 
Tele- 
24382g

Jawa 50 cm fabrycznie 
nowy sprzedam. 6.500 zł
Dąbrowskiego 144 m. 11
godz. 12—16. 24278g
Sprzedam tanio bufet ku­
chenny i biurko dębo­
we. Dzierżyńskiego 132 
m. 10. 24300g
Samochód ,, Moskwicz” 
górnozaworowy po do­
tarciu, cztery biegi, ogrze 
wanie cen. radio, piękny 
kolor — sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 24393g

t
Drtia 23 listopada 1962 r. po długich i ciężkich 

cierpieniach opatrzony Sakramentami św. zasnął 
w Bogu, mój niezapomniany mąż, nasz pra­
cowity i troskliwy ojciec, przeżywszy lat 58 śp.

Walerian Centała
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 26 

bm. o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Poznań, Małeckiego 21 m. 17.

DWa 22 listopada 1962 r. odeszła od nas niespodziewanie, opatrzona 
diamentami św., moja najdroższa żona, najukochańsza matka, teściowa, 
abcia i siostra śp.

Stanisława Lenartowicz
Obędzie się w poniedziałek dnia 26 bm. o godzinie 10.30 z ka 

cmentarnej na Górczynie. . x ^Q«iiadamiaO bolesnej stracie zawiadamia
rodzina

24431g

W POZNANIU, DWATORY 2a 
PRZYJMUJE 

JESZCZE ZLECENIA NA ROK 1963 

na WYKONAWSTWO ROBÓT DROGOWYCH
uiuminiitiMMiiHłmHłiHiiHitiMmiHBUiiHimiTmTFHmTuTiiiiiiitfiiuiiTmTniiiiiiiHłfiumiłłuiT 

Z WŁASNYCH I POWIERZONYCH 
MATERIAŁÓW.

BLIŻSZYCH INFORMACJI* UDZIELA
BIURO SPÓŁDZIELNI, TELEFON 641-03 i 701-42

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m 7. 

24038g

Poznańskie Zakłady 
Gastronomiczne 
„Restauracje” 

Poznań, 
ul. Kramarska 1 

unieważniają zaginio-
ną w dniu 15. 11.
roku ] 
treści:
P.Z.G. —

— Bar

pieczątkę
1962 

O

Restauracje 
,MAZUR”

K11386

OGŁOSZENIA DROBNE,
Sprzedam piec na węgiel. 
i wannę 180 cm z arma­
turą, adres wskaże Biu-
ro Ogłoszeń. 24301g
Sprzedam białą sypial­
nię i inne meble. Sko­
wrońska, Inżynierska 3
m. 3. 24303g
Telewizor Durer, ma­
szynę do pisania walizko­
wą sprzedam. Telefon 
23-91, godz. 16—18. 24480g
Sprzedam fortepian skrzy 
dło. Gniezno, Warszaw­
ska 26a m. 4. 24369g
Przyczepkę do samocho­
du osobowego sprzedam. 
Poznań, Matejki 7 m 14.
w podwórzu. 24371g
Sprzedam pianino nowo­
czesne Sommerfeld. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
dla 24385g.
Akordeon ,,Hohner” no­
wy sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 24389g

Lokale
Oddam małżeństwu po­
kój sublokatorski pusty 
— umeblowany ,,Parcele. 
Willa”, Czerwonej Ar­
mii 29. 24297g
Poszukuję maleńkiego po 
koiku lub wspólnego z 
samotną osobą (bez uży­
wania kuchni). Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 24314g.
Sprzedam dwa samodziel­
ne mieszkania wyłączo­
ne. dwupokojowe (cen­
tralne ogrzewanie). 110.000 
zł — 130.000 zł. „Parcelo- 
Willa”, Armii Czerwo­
nej 29. 24234g
Ładny pokój studentce 
wynajmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 24270g.
Lokal w śródmieściu, (su-
teryna) 
mysł 
Biuro

na cichy prze-
odstąpię. 
Ogłoszeń.

Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla 24274g.
Przyjmę ucznia na po­
kój. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 24277g.
Gniezno! 
szukuje

Pracująca po~ 
samodzielnego

pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 24275g.

Zmarł

Przyjmę na pokoj panów 
pracujących lub ucz­
niów. Gostyńska 91.

24280g
Poszukuje pomieszczenia 
na warsztat (50 m2 siła 
i woda) na terenie Po­
znania. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 24288g.
7.000,— zł zapłaci mał­
żeństwo za pokój sublo­
katorski (rok). Gwaran­
cja wyprowadzenia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 24296g
Zamienię pokój, kuch­
nia, korytarz, przynależ­
ności, samodzielne na 
dwa pokoje, kuchnią rów 
r.orzędne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 24481g.
Studentki lub uczennice 
przyjmę na pokój. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 24485g
Zamienię duży pokój 
kuchnią IV ptr. na po­
dobne lub większe niżej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla' 24367g
Mieszkanie słoneczne 2 
pokoje kuchnia, łazienka 
samodzielne, blok zamie­
nię na większe równo­
rzędne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19. 
dla 24380g.

Gospodarstwo prywatne 
podmiejskie przy Wą­
growcu 5 ha ziemi II kla­
sy, zabudowaniem za 
150,000 zł sprzeda Adam­
ski, Poznań Małeckiego 
21 m. 9. 24146g
Sprzedam wolny domek 
1-rodzinny (5 pokoi — 
centralne ogrzewanie — 
dalekie Jeżyce) 350.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 24235g
Sprzedam połowę domu 
2V2 pok. z przynależnoś-
ciami 
ju.

blisko tramwa-
Warunek

kuchnia do
Możliwość
Oferty Biuro

: pokój i 
zamiany, 

wyłączenia. 
Ogłoszeń

Grunwaldzka 19. 24424g

Zamienię lub sprzedam 
willę — centrum Zako­
panego na podobną w Po 
znaniu lub okolicy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24284g.

Ludwik Tertoń
nasz długoletni, sumienny pracownik i dobry 

kolega.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

Pogrzeb odbędzie się dnia 24. 11. 62 r. o go­
dzinie 11 na cmentarzu Regionalnym na Głównej.

DYREKCJA RADA ROBOTNICZA
RADA ZAKŁADOWA i WSPÓŁPRACOWNICY 

M.P.W. i K. — POZNAN
K11409

Dnia 19 listopada 1962 r. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz 
b. długoletni pracownik

Czesław Lembicz
ogn. poż.

W zmarłym straciliśmy sumiennego i oddanego pożarnictwu pracownika 
i Kolegę.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

RADA ZAKŁADOWA KOMENDA I WSPÓŁPRACOWNICY 
POZNAŃSKIEJ KOMENDY STRAŻY POŻARNYCH

KI 1397

Spółdzielcze Zrzeszenie Chałupników 
i Wytwórców Domowych

W Poznaniu
ni. Głogowska 117 • telefon 65S-2*

POSZUKUJE

DWÓCH GARAŻY
NA SAMOCHODY DOSTAWCZE 
MARKI „ZUK”.

K11336

Podziękowanie!
Serdecznie dziękuję Panu prorektorowi Aka­

demii Medycznej, kierownikowi I Kliniki Po­
łożnictwa i Chorób Kobiecych AM przy ul. 
Polnej w Poznaniu — prof. dr. Witoldowi Mi- 
chałkiewiczowi, PP. dr. Żychskiej, dr. Puaczowi, 
dr, Kuczyńskiemu za szczęśliwie przeprowadzo­
ną operację oraz pozostałemu personelowi ze 
wspomnianego szpitala za troskliwą opiekę 
lekarską.

J. RURAŃSKA z Kalisza 
24285g.

Przetargi Komunikaty
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Lądowo i Wodno-Inżynieryjnego „Hydrobu­
dowa 7” w Poznaniu podaje do wiadomości, że 
z przyczyn od Przedsiębiorstwa niezależnych, 
wycofuje z ' przetargu samochód ciężarowy 
m-ki Horch Sachsenring zgłoszony do prze­
targu na dzień 30. 11. 1962 r. Ogłoszenie o 
przetargu ukazało się w „Głosie Wielkopol­
skim” dnia 16. bm. K11412

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy 
i Książki Ruch” Oddział Rejonowy Poznań — 
Południe w Poznaniu przy ul. Świerkowej 3 
(barak) ogłasza niniejszym przetarg nieogra­
niczony na remont około 80 kiosków ulicz­
nych. W zakres remontu wchodzą prace sto­
larskie, dekarskie, szklarskie i malarskie. W 
przetargu udział mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty 
w zamkniętych kopertach z napisem „Oferta 
na remont kiosków” należy składać pod wyżej 
podanym adresem — do skrzynki ofert. Prze­
targ odbędzie się w dniu 6 grudnia 1962 r. 
w biurze Oddziału a godz. 10. Tamże w; 'ożone 
podkładki, w których można się zorientować 
w zakresie koniecznych do wykonania prac. 
W razie niedojścia do skutku pierwszego prze­
targu, ogłasza się drugi przetarg w dniu 15 
grudnia 1962 r. o godz. 10 pod tym samym 
adresem. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie do­
wolny wybór oferenta lub unieważnienie prze-
targu bez podania powodów. K11206

Spółdzielnia Inwalidów „Jedność” w Poznaniu, 
ul. Samuela Engla 9 ogłasza przetarg nieogra­
niczony na sukcesywną dostawę 400 par obca­
sów metalowych i 600 par obcasów drewnia­
nych do końca roku bież, oraz na dostawę 
1.600 par obcasów metalowych, 2.400 par obca­
sów drewnianych i 200 form do produkcji 
obuwia damskiego w roku 1963. W przetargu 
mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 4 grudnia 1962 r. Na 
kopercie należy umieścić napis: przetarg. 
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru 
dowolnej oferty lub unieważnienie przetargu.

K11399

Za żadne długi męża Sta­
nisława Bukowskiego nie 
odpowiadam. Władysława 
Bukowska, Ostrzeszów, 
ul. Powstańców Wlkp. 9.
Zakład Jubilersko - Złot­
niczy Stefan Wiśniewski, 
Poznań, ul. Mostowa 14a 
(przystanek przy pl. Ber 
nardyńskim) wykonuje fa 
chowo i uczciwie wszel­
kie usługi w złocie i sre-
brze. 24061g

Skóry lisie odfilcowuje 
szybko, tanio Poznań, ul. 
Gaj owa 10 m. 6, Leśni- 
czak. 22942g

Samotna, wzrostu 168, za 
wód rzemieślniczy (mie­
szkanie), pozna pana lat 
48—58. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24293g.

W związku z tragiczną śmiercią jedynej 
siostry

Barbary Kubalczak 
wgrazg głębokiego współczucia 

kol. Mieczysławowi Popławskiemu 
składa 

grono KOLEŻANEK i KOLEGOW 
ze Spóldz. Mleczarskiej w Poznani® 

przy ul. Kolejowej 57 
24417g

■GŁOS WIELKOPOLSKI” Koleoium w składz.e: Marian Fleisierow.cz (sekretarz redakc|.) Zb gniew Mika Wiesław Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego), Lesław
Tokarski r t u , redakcTi- Poznań, ul- Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-11. łęczy wszysfk.e dz.aty: Sekretar.at redakcji: 6S7-76, w godz. 8-17. Redaktor naczelny 657-76,
sakr"*' ( czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 , 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro
Ogto zeń-^ p ■■ P . Grunwaldzka 19, fei. 451 89.611-21 (w 13 15 21). Za dz.ał ogłoszeń redakcja n.e odpow.ada. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzie-

9 oszen. RSW „Prasa , Poznan, ul. GruRuchu" i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im. Marona Kasprzaka, Poznan, ul. Zwierzyniecka 3, lei. 444-59. M_)3
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Listopad

sobota

Aleksandra, 
Jana

Słońce: 
wsch.: 6.56 
zach.: 15.52

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Tristan i Izolda” 
TUREK — „Wujaszek Wania” $ 
GNIEZNO — „W słońcu”

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: nie- 

czynne, Noteć: „Cyrk”, CZARN­
KÓW — „Czekajcie na listy”; 
GNIEZNO — Lech: „Karmazyno­
wy pirat”, Polonia: „Kocham Cię 
życie”, GOSTYŃ — „Jutro pre­
miera”, JAROCIN — „Wczorajszy 
wróg”, KALISZ — Kosmos: „Pięk 
na młynarka”, Stylowe: „A lasy 
wiecznie śpiewają”, KĘPNO „Ju­
tro premiera”, KOŁO — „W środ­
ku nocy”, KONIN — Energetyk: 
nieczynne, Górnik: „Żona mod­
na”, „Zakochany kundel”, KO­
ŚCIAN — „Garsoniera”, KROTO­
SZYN — „Mój stary”, LESZNO — 
„Wakacyjna przygoda”, „Nikt nie 
zna prawdy”, MIĘDZYCHÓD — 
„Szlachectwo zobowiązuje”, „I 
ty zostaniesz Indianinem”, NOWY 
TOMYŚL — „Hiroszima moja mi­
łość”, OSTRÓW — Roma: „Grzesz 
nicy bez winy”, Słońce: „Dwie 
sroki za ogon”, OSTRZESZÓW — 
„Ruda Julka”, PIŁA — Iskra: 
„Panieńskie lata”, Millenium: 
nieczynne, PLESZEW — „Żebro 
Adama”, RAWICZ — „Wyspa 
śmierci”, SŁUPCA — „Jakobow- 
sky i pułkownik”, ŚREM — „Przy­
goda Tomka Sawyera”, ŚRODA — 
„Herszt”, SZAMOTUŁY — „Kop­
ciuszek”, „Rok przestępny”, 
TRZCIANKA — „Urzeczona”, TU­
REK — „9 dni jednego roku”, WĄ 
GROWIEC — „Rosemarie wśród 
milionerów”, WOLSZTYN — „Ja- 
kobowsky i pułkownik”, WRZEŚ­
NIA — „Alibi nie wystarcza”.

Radio

Zima u progu

Co tam w wiejskich sklepach?
Takie należałoby po- 

stawić horoskopy 
tuż przed rozpoczęciem 
sezonu zimowego w han­
dlu wiejskim? Posłu­
chajmy co mówi na ten 
temat dyrektor Zakładu 
Obrotu Artykułami do 
Produkcji Rolnej WZGS 
— Zdzisław Frankowski:
— Jeśli chodzi o węgiel, po­

krywamy zapotrzebowanie bie 
żące wsi. Dalsze zaopatrzenie 
zależy od dostaw, gdy zapa­
sów dużych nie mamy. Nie­
najlepiej wygląda sytuacja pa 
szowa. „Bacutil” zalega z do­
stawami za okres dwóch mie­
sięcy. Dotyczy to niebagatel­
nej ilości 3200 ton mieszanek. 
Nic dziwnego zatem, że nie 
mogliśmy wydać należnych ho 
dowcom pasz za odstawę 22 
tysięcy świń. Nie pociesza nas 
fakt nakładania na przedsię­
biorstwa, podległe „Bacutilo- 
wi”, kar umownych. Instytu­
cja ta tłumaczy się brakiem 
odpowiednich komponentów 
do mieszanek, w szczególności 
arachidów, sprowadzanych z 
Indii.

Staramy się poprawić sytua 
cję produkcją naszych 5 mie­
szalni pasz, które przekroczy 
ły plan wrześniowy o 400 ton, 
a październikowy o 150 ton. 
Mieszalnie WZGS dostarczają 
30 proc, potrzebnych naszemu 
województwu mieszanek pa­
szowych na kontraktację żyw­
ca.

Tyle o paszach. O sy­
tuacji nawozowej infor­
muje z-ca dyrektora 
wspomnianego na wstę­
pie Zakładu — Wojciech 
Futro:

— Jak wiadomo, w okresie

Enrique Granados: 2 fragmenty 
z obrazków muzycznych „Goyes- 
cas”; 22.20 — Proza transsyberyj­
skiej kniei i małej Żanny z Fran­
cji” — słuchowisko wg poematu 
B. Cendrarsa; 23.10 — „ Gwiazdy 
ekranu śpiewają piosenki”.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 8.10 — Z piosenką i 
gawędą...: 8.50 — Koncert słyn­
nych solistów; 9.20 — Fel. lite­
racki; 10.30 — ..Wybrane nowele” 
Antoniego Czechowa: „Syrena” i 
„Wdzięczności”; 11 — Utwory 
charakterystyczne w wykonaniu 
Orkiestry Ray Martina; 11.20 — 
Zespół Dziewiątka; 11.40 — Słu­
chamy muz. ludowej; 13.10 — 
„Kronika Polaków” — dźwięk, 
magazyn historyczny; 13.30 — „Mo 
skwa z melodią i piosenką słucha­
czom polskim”; 14 — Koncert ży­
czeń; 14.58 — „Koziołki”; 15 — 
Dla dzieci; 16 — Teatr komiczny 
„Trzy razy ha”; 16.30 — Koncert 
chopinowski; 17.05 — Fel. na te­
maty międzynarodowe: 17.15 — 
Śpiewa Centralny Zespół Arty­
styczny Wojska Polskiego; 17.30 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
19 — Słuchowisko wg opow. J. 
Kazakowa „Błękitne i zielone”; 
19.46 — Pol. mel. rozr.; 20 — Re­
wia piosenek; 21.22 — Sport i wy­
niki „Toto-Lotka”; 22 — Sport; 
22.30 — „Ze świata opery” — 
oprać. Józef Kański; 23 — Muz. 
taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA 

POZNAŃ i PROGRAM OGÓLNO­
POLSKI: 11 Program szkolny — 
zoologia dla klas VI (W-wa); 17.30 
— Telekonkurs dla dzieci star­
szych „Pociąg, samolot i okręt” 
(W-wa); 18.55 — Echo tygodnia — 
(lok.); 19.10 — Film krótkometra- 
żowy (lok); 19.20 — Dziennik tele­
wizyjny (W-wa); 19.50 — „Dobra- 
noc” (W-wa); 19.55 — Reportaż fil­
mowy Ugo Gregorettiego „Na tro­
pach lamparta” — program z cy­
klu ,.Portrety” (W-wa); 20.50 — 
Program estradowy „Błękitny og­
nik” (Moskwa); 22 — Ostatnie wia 
domości (W-wa); 22.10 — Film fa­
bularny prod. polskiej „Nafta” — 
dozw. od lat 16 (lok.).

WARSZAWA: 17.25 — Program 
dnia: 1^30 — „Pociąg, samolot i 
okręt” i— telekonkurs dla dzieci 
starszych; 18.55 — „Szewczyk Ko­
pytko” — film (poi.); 19.20 — 
Dziennik Telewizyjny; 19.55 — „Na 
tropach Lamparta” — program z 
cyklu „Portrety” — rep. filmowy 
U. Gregorettiego.

KATOWICE: 9.30 — „Wszystko 
dla pań” — film fab. (franc.) cd 
16 lat): 16.50 — „Wujcio Adaś i 
Kajtuś”; 17.15 — „Telewizja Ka­
towice informuje...”; 18.55 — Ma­
gazyn sportowy (Kraków); 22.05 — 
„Wszystko dla pań”. 

od października do grudnia 
rolnicy mają prawo do boni­
fikaty przy zakupie niemal 
wszystkich nawozów sztucz­
nych. Szczegółowych informa­
cji na ten temat obowiązane 
są udzielać gminne spółdziel­
nie. Jeśli chodzi o przydziały 
na drugie półrocze, to poza 
nawozami potasowymi są one 
wyższe niż w analogicznym 
okresie ubiegłego roku, np. 
nawozów azotowych (razem z 
zapasami) ma być 54 272 tony, 
fosforowych — 78 383 tony, 
potasowych — 59 263 tony i 
wapna nawozowego -—• 58 471 
ton. Jeszcze zbyt powoli prze­
biega sprzedaż wapna, o które 
tak rolnicy dobijali się kilka 
lat temu. Październikowe za­
pasy w magazynach GS wy­
nosiły aż 17 tys. ton, a w 
miesiącach letnich po 12 tys. 
ton. Jedynie powiaty: gnieź­
nieński, kolski, krotoszyński, 
nowotomyski i wagrowiecki 
potrafiły zorganizować na szer 
szą skalę dowóz i wysiew wap 
na na polach rolników.

Niezbyt korzystnie wygląda 
popyt na środki ochrony ro­
ślin. Za wyjątkiem prepara­
tów chwastobójczych, zaopa­
trzenie było wystarczające, 
niestety, sprzedaż sięgała za­
ledwie 56 proc, zeszłorocznej 
ilości środków. Planowo prze­
biegają dostawy maszyn rol­
niczych. Są znaczne zapasy dla 
kółek rolniczych, np. w skład 
nicach PZGS jest obecnie po­
nad sto ciągników, osiemset 
pługów ciągnikowych, trzysta 
młocarni czyszczących, 180 ko 
paczek ciągnikowych, blisko 
270 przyczep-wywrotek. Od­
czuwa się natomiast wyraźny 
brak maszyn trakcji konnej, 
np. kopaczek, wiązałek, siew- 
ników o rozstawie 1,5 metra, 
a także sprzętu ręcznego (wiał 
nie). W dalszym ciągu jest nie 
dostatek (z winy przemysłu) 
niektórych części zamiennych 
jak: łożyska do młocarń 
MSC-6 i 7, ruszty do kopa­
czek elewatorowych, koła na­
pędowe do młocarń, wałki 
drewniane i płótno do snopo- 
wiązałek.

Nie samymi jednak 
maszynami rolnik żyje, 
więc spytaliśmy się z-cy 
dyrektora Zakładu Hrn- 
dlu WZGS — Lechosła­
wa Rączkowskiego, w co 
zamierza obuć, ubrać i 
czym żywić wieś poz­
nańską?

— Gwarantujemy pełne za­
opatrzenie w obuwie gumowe 
męskie i damskie. W zapasie 
mamy około 60 tysięcy par, 
nie mówiąc o dostawach bie­
żących. Gorzej z obuwiem zi­
mowym typu roboczego. Nie 
ma i podobno, jak „grozi” prze 
mysł na razie nie będzie. Co to 
znaczy przydział 600 par 'na 
212 sklepów GS, które zaopa­
truje nasza hurtownia! Braki 
występują w dostawach cie­
płych botków — zaspokoimy 
tylko 50 proc, zapotrzebowa­
nia. Za to mamy duży wybór 
półbutów damskich i męskich, 
a także obuwia młodzieżowe­
go i dziecięcego (popularne 
trzewiki).

Mamy duży wybór różnego 
rodzaju flanel, materiałów pła 
szczowych, z ubraniowych 
brak wełen niższych gatun­
ków, zwłaszcza cieplejszych.

Z artykułów konfekcyjnych 
mamy duży wybór płaszczy,

Muzyka i młodzież
Ostatni koncert Wielkopol­

skiej Symfonicznej Orkiestry 
Objazdowej w Pile poświęco­
ny był muzyce rosyjskiej i ra­
dzieckiej. Pilanie usłyszeli w 
wykonaniu orkiestry pod ba­
tutą dr Jerzego Młodziejow- 
skiego utwory M. Glinki, A. 
Borodina i A. Chaczaturiana.

Rewelacją wieczoru był nie­
wątpliwie występ solistki ar­
gentyńskiej M. Behrendydt, 
uczestniczki IV Konkursu im. 
H. Wieniawskiego, która z to 
warzyszeniem fortepianu ode­
grała ut^vory Bacha, Mozarta 
i innych.

Frekwencja i na tym kon­
cercie nie była najlepsza. Sy­
tuację uratowała młodzież 
klas starszych liceum ogólno­
kształcącego. która przybyła 
na koncert ze swoim dyrek­
torem. (K. C.) 

ubrań męskich i spodni. W 
dziewiarstwie odczuwa się 
brak dostatecznej ilości swe­
trów trykotów i ciepłej bie­
lizny, zwłaszcza damskiej, 
choć sytuacja jest lepsza niż 
w ubiegłym roku.

Poprawiło się również zao­
patrzenie w sklepach z arty­
kułami gospodarstwa domo­
wego, szczególnie w szkło. Na 
ogół można kupić różnego ro­
dzaju garnki, wiadra, 
elektrotechniczny (z 
kiem lodówek).

Tyle nasi specjaliści 

sprzęt 
wyjąt-

od han
dlu wiejskiego. Komentarz? 
Podane informacje mówią za 
siebie, są rzeczowe, bez obie­
canek, choć to może byłoby 
łatwiejsze i lepiej by brzmiało 
dla ucha. Taka jest sytuacja 
i z nią się liczyć trzeba w 
praktyce żyoia codziennego. 
Nie znaczy to, że wieś nie ma 
prawa wysuwać żądań pod 
adresem spółdzielczości zao­
patrzenia i zbytu.

MARIA KEMPARA

POZNAŃSKA
• 70—80 proc, dzieci szkol­

nych choruje na próchnicę zę­
bów. W związku z tym poleca 
się wprowadzać w szkołach, obok 
gabinetów lekarskich, także — 
dentystyczne. Przewiduje się, że 
jeden powinien przypadać na 
1200 uczniów. I co się okazuje? 
Na osiem nowych szkól, wybu­
dowanych w jednej tylko dziel­
nicy Nowe Miasto, żadna z nich 
nie ma pomieszczeń na gabinet 
dentystyczny. A jakże lepiej le­
czyć próchnicę u dzieci jeśli nie 
w szkole?

• W hali MTP 8—9 grudnia 
otwarta będzie wystawa hodow­
ców kanarków, z poznańskiego 
oddziału „Canaria 02". Impreza 
staje się tradycyjna w Poznaniu 
i coraz popularniejsza. Nie od 
rzeczy będzie więc dodać, że w 
tym roku przewiduje się eksport 
małych śpiewaków w liczbie 10 
tys. sztuk do takich krajów jak 
Anglia, Holandia, USA.

• Od dawna palimy już w pie­
cach, a tymczasem przyroda wy­
prawia cuda. Ostatnio do redak­
cji przyniesiono nam gałązkę 
pięknie rozkwitłego bzu. Więc 
jaka będzie tegoroczna zima?

Młodzież nie lubi Leszna?
liwe zarazem przykre.

FJN o czynach społecznych
przy dużym zainteresowaniu społeczeństwa odbyło się 
* ostatnio w Lesznie plenum Miejskiego Komitetu 

Frontu Jedności Narodu. Głównym tematem obrad było 
omówienie zagadnień związanych z wykonaniem czynów spo­
łecznych oraz ustalenie programu pracy w tym zakresie na 
najbliższy okres. Z referatu wynikało, że praca działaczy 
FJN choć bardzo owocna (budowa szkoły 1000-lecia im. Ma­
riana Buczka w dzielnicy Zatorze, liczny udział społeczeń­
stwa w pracach przy budowie urządzeń komunalnych), po-

Wprawdzie mostek na Jorda­
nie otrzymał estetyczną opra­
wę, ale warto także oczyścić 
sam strumyczek.

Kończąc naszą relację z No 
wego Miasta, życzymy jego 
mieszkańcom owocnej pracy i 
zajęcia jak najlepszego miej­
sca w naszym konkursie higis 
nizacyjnym.

MIROSŁAW IDZIOKEK

zostawia sporo do życzenia. Na przykład nie wszystkie za­
kłady pracy wywiązywały się z podjętych zobowiązań z oka­
zji wyborów do Sejmu i rad narodowych.

W programie pracy na przy, 
szły rok przewiduje się za­
zielenienie Leszna w czynach 
społecznych, zwiększenie opie­
ki nad zabytkami, upowszech­
nienie działalności odczytowej 
oraz wdrażanie do pracy spo­
łecznej młodego pokolenia.

W ożywionej dyskusji wska­
zano na konieczność rozłoże­
nia pracy społecznej na szer­
szy aktyw, przede wszystkim 
na osoby młodsze. W po­
wszechnej inicjatywie miesz­
kańców brak bowiem więk­
szego udziału młodzieży.

Padały również wnioski, by 
aktyw FJN włączył się do 
pracy w nowo wybranych ko- 
mitetach rodzicielskich. Po-
nadto przedstawiciele komite­
tów dzielnicowych domagali 
się usprawnienia życia (na pe­
ryferiach miasta. Chodzi im 
przede wszystkim o zorgani­
zowanie sklepu ogólhofcanżo- 
wego przemysłowego na Zato- 
rzu, zainstalowanie telefonu 
publicznego, uruchomienie po. 
stoju taksówek, lepsze oświe­
tlenie , ulic oraz uporządkowa­
nie ulicy Barlickiego i Lutyc- 
kiąj, by stworzyć odpowiednie 
warunki dzieciom udającym 
się do szkoły.

Dobra robota
Nowego Miasta

Nasz konkurs — higiena na Msi

Przedstawiamy dziś jedną z miejscowości, uczestniczą.-^ 
w naszym wielkim konkursie higienizacji wsi. Na Wster 
kilka ciekawostek z reporterskiego notatnika.
Miejscowość ta, mimo że 

nazywa się Nowe Miasto, w 
oficjalnych rejestrach figu­
ruje jako wieś. Z wyglądu 
jednak przypomina miastecz 
ko. Ma kilka zwarto zabu­
dowanych uliczek, nowocześ­
nie urządzone sklepy, ba — 
nawet dwa rynki: Główny i 
Zielony. Mieszka tam obec­
nie 1221 osób. Częściowym 
chociażby uzasadnieniem na­
zwy tej wsi jest fakt, że do 
1936 r. miała ona statut miej­
ski.

Nowe Miasto leży w po­
wiecie jarocińskim, przy bar­
dzo ruchliwej szosie Poznań— 
Ostrów. Część mieszkańców 
utrzymuje się z pracy na roli, 
inni dojeżdżają do pracy w 
okolicznych zakładach, prze­
ważnie jarocińskich. Widocz 
nym rezultatem udziału tej 
miejscowości w błyskawicz­
nym konkursie na poprawę 
estetyki — zorganizowanym 
w ramach naszego długofalo 
wego konkursu higienizacyj- 
nego — są schludnie utrzyma­
ne zagrody, czyste ulice, kolo 
rowo pomalowane domv. Dba­
łość miejscowego społeczeń­
stwa o wygląd osiedla przy­
niosła im wyróżnienie i na­
grodę 100 tys. zł.

Podczas pobytu w Nowym 
Mieście rozmawialiśmy na ten 
temat z sekretarzem gromadź 
kim — Leonem Protnińskim.

— Nasze przystąpienie do 
konkursu błyskawicznego i 
długofalowego, bo i w nim 
bierzemy udział, było decyzją 
całej wsi. Nikogo nie trzeba 
było przekonywać, nikt też 
nie odmawiał pomocy przy 
norządkowaniu. Właściwie to 
ludzie sami zaczęli robotę, a 
nasza Gromadzka Rada Naro­
dowa, przy współudziale lo­
kalnego Komitetu Higieniza- 
cji, rozwinęły tylko inicjaty­
wę społeczną. Tę ofiarność 
mieszkańców bardzo sobie ce­
nimy.

— A na co przeznaczyliście 
zdobytą nagrodę?

— Zgodnie z życzeniem, chy 
ba wszystkich mieszkańców 
Nowego Miasta, pieniądze zu­
żytkujemy na instalację oświe

tlenia ulicznego. Był to 2r 
sztą jeden z postulatów 
borczych. Opracowania doku 
mentacji i założenia pUnit' 
tów świetlnych podjął się k' 
kład Energetyczny w Kaliszu" 
Zamówiliśmy 37'nowoczesnym 
lamp rtęciowych, które rozQ 
jaśnią ciemności panując ' 
nas dotychczas. Czynimy st-. 
tania aby inwestycje te zrea°i 
zować jak najwcześniej, je. 
szcze w tym roku.

Dowiedzieliśmy się także 
że pod przewodnictwem Lo, 
kalnego Komitetu HigieniZa^ 
cji przystąpiono w Nowyra 
Mieście do budowy wodocią­
gów. Nasz przyjazd zbiegł X 
nawet z... historyczną cnwila 
dla tej miejscowości — rozpo 
częciem budowy pomieszczeń 
dla dwóch hydroforów, które 
w przyszłości tłoczyć będą 
wodę do sieci wodociągowej,

Instalacja wodociągowa jest 
obok planowanej budowy no­
wej szkoły, najważniejszą in. 
westycją Nowego Miasta. Ro­
zumieją to dobrze mieszkańcy 
i nie odmawiają pomocy, 
Wszystkie prace tzw. niefa­
chowe wykonane zostaną spo­
łecznie. Ogólny wkład miesz­
kańców w budowę wodocią­
gów wyniesie ok. 350 tys. zŁ 
Ludzie nie mogą się już do­
czekać, kiedy popłynie z kra­
nów woda. Wielu dopytuje 
się na zebraniach o możliwo­
ści nabycia wanien do łazie­
nek.

Zainteresowanie higieniza- 
cją nie ogranicza się jednak 
w Nowym Mieście do spraw 
estetyki i wodociągów. Tak 
np. kierownik miejscowej 
szkoły przeprowadził kil­
ka pogadanek o higienie oso­
bistej i oświacie sanitarnej, a 
lokalny Komitet Higienizacji 
zamierza niebawem zorgani­
zować publiczne spotkanie z 
pracownikami Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej w Jarocinie.

Jeśli już mowa o sprawach 
higieny w Nowym Mieście, 
pragniemy zwrócić uwagę na 
przepływający przez nie stru­
myk Jordan, który — aczkol­
wiek niewielki — jest mocno 
zanieczyszczony. Ścieki z ma­
sarni i kilku szamb są szkód-

I w
Postulowano także, by za­

kłady pracy, w swych wydat­
kach, przewidziały jakieś su­
my na kupno krzewów i 
drzew. Dopiero wówczas moż­
na będzie mówić o planowym 
zadrzewieniu miasta w ra­
mach czynów społecznych. (R)

Rozrywki brak
W Chwaliszewie odbyły się 

występy artystyczne amator­
skich zespołów z Krotoszyna. 
Na program koncertu złożyły 
się utwory w wykonaniu Zwią 
zkowego Chóru Nauczyciel­
skiego, solistów, zespołu mu­
zycznego przy PDK. w Kroto­
szynie i tańce w wykonaniu 
młodzieży z Liceum Pedago­
gicznego.

Tłok, jaki panował na wi­
downi świadczy o, wciąż je­
szcze niezaspokojonych, po­
trzebach kulturalnych małych 
miejscowości, które z reguły 
omijane są przez zespoły tea­
trów zawodowych. Impreza ta 
świadczy również o dużym 
poświęceniu nauczycieli, któ­
rzy bezinteresownie przyje- 
chali z różnych stron powiatu.

W Jarocinie przy zbiegu 
Poznańskiej i Kościańskiej, an­
toni Piotrowski, prowadząc z na 
mierną szybkością furgon mar* 
„Warszawa”, w czasie wyprze® 
nia wpadł na drzewo, 
odniósł ciężkie obrażenia i w 
dze do szpitala zmarł.

W Nietątkowie (pow. 
motocyklista Józef Bok wy 
cił się na zakręcie. Bok i )a 
na tylnym siodełku Marian 
tajczak doznali ciężkich obra

Na stacji PKP Jaminów (P ' 
Ostrów) pociąg przejechał 4 * * * * * * * * 13 * * * * * * * 21 
niego mężczyznę, który sta^je. 
peronie zbyt blisko toru. 
szczęśliwy poniósł śmier 
miejscu.

SOBOTA

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka;
7.45 — Dla dzieci; 8.50 — „Rozmo­
wy na tematy prawne”; 9 — Dla
klas III i IV; 9.20 — Polskie i cze­
skie mel. rozrywkowe: 10.10 — Mó
wi Technika; 10.20 — Muzyka; 11 
— Dla klasy V; 11.30 — Pol. me­
lodie; 11.50 — Z cyklu; „Rodzice 
a dziecko”; 12.15 — „Rolniczy kwa
drans”; 12.30 — Ubezpieczenia o 
wsi — wieś o ubezpieczeniach; —
13 — Dla klas III i IV; 13.20 — 
Gra Polska Kapela; 14 — Z cyklu: 
„Niezapomniane stronice”; 14.30 — 
Pieśni różnych kompozytorów; — 
14.50 — Mel. rozrywkowe; 15.10 — 
Sportowcy wiejscy na start; 15.25 
— „Operetka, jej twórcy i Wyko­
nawcy”; 16.05 — Przeglądy i po­
glądy; 16.30 — Z życia ZSRR; 17.05 
— Muzyka ludowa; 17.30 — G. 
Bizet: Symfonia C-dur; 18 — „Naj 
ciekawszy proces”; 18.20 — Kores 
pondencja z zagranicy; 18.30 — 
Kurs nauki jęz. franc.; 18.45 — 
Kabarecik reklamowy; 19.05 — 
„Wędrówki muz. po kraju”; 20.26 
— Sport; 20.30 — Recital fortepia­
nowy; 21 — ,,Co ty na to”; 22.30 
— Melodie tan.; 23.10 — Grają or­
kiestry rozrywkowe.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
Muzyka dla wszystkich; 9.20 — 
„Ludzie naszej Partii”; 9.45 —
Kurs nauki jęz. ros.; 10 — Muzyka 
rozrywkowa; 10.40 — „Proszę mó­
wić” słuchamy; 11 — Poranny kon 
cert; 11.30 — Pol. muz. baletowa; 
12.15 — Zespoły akordeonowe; 12.30 
— Radiowa Agronomówka; 12.50 — 
Audycja aktualna; 13 — Mel. roz­
rywkowe; 14.30 — „Z notatnika 
reportera”; 14.45 — Dla dzieci; 15 
— Koncert muz. dawnej; 15.30 — 
Dla dzieci; 16.25 — Sport; 16.30 — 
Na fali melodii; 17.12 — w ryt­
mie tanga: 17.20 — Wiejskie klu­
by 1 kawiarnie — audycja Stani­
sława Strugarka; 18.50 Fel. M. Jor 
sta; 19.30 — „Matysiakowie”; 20 
Nowości rozrywkowe; 20.40 —
„Wiersze o wielkiej wdzięcznoś­
ci”; 21.27 — Sport; 21.40 — Koncert 
Pozn. Piętnastki Radiowej: 22 — 
„Trzy po trzy Zespołu Dziewiąt­
ka”; 22.45 — Muz. taneczna; 23 — 
d. c. muzyki tanecznej.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

8.15 — Muz. dla wszystkich: 9.20 
Muz. barokowa; 9.30 — Magazyn 
Wojskowy; 10 — Dla dzieci; 10.20 
Koncert życzeń; 11.40 — Magazyn 
Nowości Techniki; 12.10 — Z cy­
klu: „Plamy na mapie”; 12.20 — 
Koncert Orkiestry Estradowej 
Radia Estońskiego; 12.50 — Nie­
dzielny kiermasz muzyczny; 13.30 
Rozmowy z posłami; 13.40 — Kon­
cert rozrywkowy; 14.15 — Zielo­
ny magazyn; 14.30 — „W Jeziora­
nach”; 15 — „Wesoły autobus” — 
nr 49; 16.05 — Tyg. przegląd wy­
darzeń międzynarodowych; 16.20 
Słuchowisko St. Lubińskiego; 17.20 
Muz. tan/, 18 — Wyniki regional­
nych gier liczbowych i „Toto-Lot­
ka”; 18.05 — Mtizyka tan.; 19.05 — 
Zespół Dziew/ątka; 19.25 — Z pły­
toteki rozrywkowej PoJ. Nagrań 
— audycja słcwno-muz.; 20.26 — 
Sport; ' 20.30 — „Matysiakowie”:
21 — Mikrofon dla wszystkich; 22

W Wilczej (pow. 
wrócił się ciągnik z przycJeP 
Kierowca Edward Figaniak 
ciężko ranny.

W miejscowości Brzeźna 
Konin) motocyklista 3 
Galon wpadł na stojący ■ 
chód i doznał ciężkich obr

★
W tym tygodniu !3r,0‘c*ą 

Wielkopolsce 7 pożarów. (


